
LIPNO

Ulica Kilińskiego jak 
nowa

POWIAT

Socjalne dramaty 
rodzin

str. 7

In
de

ks
: 2

52
19

0

REKLAMA W CLI

tel. (56) 682 26 80

CZWARTEK
28 lipca
2011

nakład 3200 egz.
ISSN: 1689-8664

1,49zł
w tym 5% VAT

nr 30/2011 (127)

LIPNO

Pola Negri wraca 
do stolicy 
- re-premiera filmu

str. 4

R E K L A M A

str. 3

      Lipno

Wspólnoty remontują,
miasto pięknieje
Od początku miesiąca w całym mieście do remontów swoich nieruchomości przystąpiły 
lipnowskie wspólnoty mieszkaniowe. Szacunkowy koszt zaplanowanych modernizacji to 
750 tysięcy złotych.

R E K L A M A

      Powiat

Tabletki na miłość
16-letnia mieszkanka powiatu  lipnowskiego zażyła 50  ta-
bletek nasercowych. Szukał jej nie tylko chłopak i rodzina, 
ale i policjanci z Komendy Powiatowej Policji w Golubiu-
Dobrzyniu.

Zarządzaniem i administro-
waniem na zlecenie wspólnot 
mieszkaniowych zajmuje się Za-
kład Gospodarki Mieszkaniowej. 
Każda utworzona na mocy ustawy 
z 1995 roku wspólnota wybiera 
spośród swoich członków zarząd 
reprezentujący ją na zewnątrz. 
To w jego kompetencji jest zarzą-
dzanie wspólnotą lub podpisanie 
umów na administrowanie nieru-
chomością przez inną jednostkę. 
Utworzenie wspólnot pozwoliło 
na wyodrębnienie funduszu re-
montowego, przeznaczanego na 
modernizację budynków.

Tworzenie wspólnot miesz-
kaniowych w Lipnie rozpoczęło 
się w 2008 roku, natomiast ZGM 
zarządzający obecnie 72 wspól-
notami utworzono w 2010 roku. 
W tym roku wspólnoty miesz-
kaniowe przeznaczą na remon-
ty budynków około 750 tysięcy 
złotych z funduszu remontowego 
i zaciągniętych kredytów. Na po-
czątku miesiąca podpisane zostały 
umowy z wykonawcami i prace 
ruszyły. W wielu miejscach miasta 
widzimy już nowe elewacje.

Na Osiedlu Reymonta w bu-
dynkach 2 i 5 docieplenia docze-
kają się po dwie ściany budynku, 
wykonana zostanie nowa elewacja 
frontowa i tylna, natomiast w blo-
ku nr 6 będą wstawione nowe okna, 

ocieplone ściany w czterech klat-
kach schodowych, a dach zostanie 
pokryty papą termozgrzewalną. 
Wspólnoty z osiedla Armii Krajo-
wej zaplanowały prace w budyn-
kach 4 i 8, gdzie zostanie położona 
papa termozgrzewalna, natomiast 
w bloku nr 10 nastąpi docieplenie 
ścian, wykonanie nowej elewacji, 
położenie papy na dachu i obróbki 
blacharskie.

Naprawa dachu przez położe-
nie papy termozgrzewalnej i wy-
konanie obróbek blacharskich zo-
stanie wykonana na budynku przy 
ulicy Komunalnej 10, natomiast 
przy ulicy Ciasnej 1, 11 listopada 
8 i Mickiewicza 26 eternit zosta-
nie zastąpiony blacho dachówką. 
Nowa elewacja oraz docieplona 
ściana frontowa będzie cieszyć 
mieszkańców budynku przy Pił-
sudskiego 31.

Zarządzaniem tymi wspól-
notami zajmuje się Zakład Go-
spodarki Mieszkaniowej. Zada-
niem tej jednostki jest również 
administracja i zarząd budynka-
mi komunalnymi stanowiącymi 
zasoby gminy miasta Lipna. Na 
koniec ub. r. ZGM administrował 
96 budynkami, z czego 16 stano-
wiły w całości zasoby gminy, 72 
– wspólnot mieszkaniowych, 3 
budynki wspólnot zewnętrznych 
i 5 obiektów nie będących zasoba-
mi gminy, których zarząd zlecono 
zakładowi. ZGM zamknął ubiegły 
rok budżetowy wynikiem dodat-
nim w wysokości ponad 182 tys. 
zł. Należności te dotyczą zaległych 
czynszów oraz opłat za media, 
które - mimo stosowania przez 
ZGM procedury windykacyjnej - 
są trudne do ściągnięcia. 

Lidia Jagielska 

Remont przy ul. Piłsudskiego 

Z relacji kobiety wynikało, 
że była u swojego znajomego, 
z którym piła alkohol. Po godzi-
nie 21.30 wyszła z mieszkania, 
pozostawiając z nim swoje dziec-
ko. Funkcjonariusze wyczuli od 
31-latki woń alkoholu. Alkotest 
wykazał ponad 2 promile w orga-
nizmie. 

Z powodu silnego upojenia al-
koholem kobieta nie była w stanie 
powiedzieć, gdzie jest jej dziecko. 
Nie potra�ła podać adresu za-
mieszkania znajomego, u którego 
wcześniej spędziła popołudnie. 
Pamiętała jedynie jego imię i na-
zwisko. Policjanci, po ustaleniu 
adresu, udali się na miejsce. Za-
stali tam pijane towarzystwo oraz 
śpiące w wózku dziecko. Chłop-
czyk został przewieziony na ob-

serwację do szpitala. Kobieta tra-
�ła za kratki policyjnego aresztu. 
Po wytrzeźwieniu usłyszała zarzut 
narażenia na niebezpieczeństwo 
utraty życia lub zdrowia swojego 
6-miesięcznego synka.

(aba)

W niedzielę wieczorem do 
komendy w Golubiu-Dobrzyniu 
zgłosiła się 18-latka, która poinfor-
mowała o zaginięciu swojej młod-
szej o dwa lata siostry. Według 
niej, 16-latka miała przebywać u 
swojego chłopaka w Golubiu-Do-
brzyniu. Okazało się, że dziewczy-
na tam nie dotarła.

Po włączeniu się do akcji 
poszukiwawczej policjantów, 16-

      Lipno

Pijana zgubiła dziecko
W poniedziałek w nocy kompletnie pijana 31-latka zgłosiła 
się na policję, by zgłosić... zagubienie półrocznego maleń-
stwa. Na szczęście, dziecku nic się nie stało.

latkę znaleziono na ulicy Szosa 
Rypińska. 

Okazało się, że dziewczyna 
podebrała 50 tabletek na serce 
swojemu ojcu, które następnie 
połknęła. Funkcjonariusze policji 
przewieźli natychmiast nastolatkę 
do szpitala powiatowego, gdzie 
została na obserwacji pod opieką 
lekarzy. 

(Szyw)
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      Tłuchowo

Reprezentują nasz region
Sąsiadująca z Tłuchowem gmina Brudzeń Duży zorganizowała Festiwal Ginących Zawo-
dów i Dni Gminy. Na  imprezie odbył się  turniej piłki siatkowej, do którego zaproszono 
reprezentację gminy Tłuchowo.

      Skępe

Zabrali harcerzom
W poniedziałek dwóch nastolatów okradło harcerzy, prze-
bywających na obozie w Skępem.

      Powiat

Srebrna odznaka
dla starosty
Krzysztof Baranowski został uhonorowany Srebrnym Krzy-
żem Zasługi za działalność na rzecz rolnictwa.

W poniedziałek wieczorem 
policjanci z posterunku w Skępem 
przyjęli zgłoszenie, że z budynku 
szkoły, w którym na obozie prze-
bywają harcerze, zostały skradzio-
ne dwa aparaty cyfrowe i pienią-
dze. 

Funkcjonariusze ustalili, że  
pokrzywdzonych zostało pięć 
uczestniczek obozu. Na podstawie 
ich relacji mundurowi skojarzy-
li, że rabusiami mogą być znani 

im nieletni. Jeszcze tego samego 
wieczoru zatrzymali w miejscu 
zamieszkania dwóch podejrzewa-
nych w wieku 13 i 15 lat. Funk-
cjonariusze odzyskali skradzione 
aparaty fotogra�czne i część pie-
niędzy. Chłopcy w poniedziałek 
usłyszeli zarzuty i przyznali się do 
winy. Teraz tą sprawą zajmie się 
Sąd Rodzinny i Nieletnich. 

(aba)

Ostatnim autem, które padło 
łupem złodziei w Lipnie był opel 
astra. Złodzieje nie mieli proble-
mów z dostaniem się do samocho-
du, ponieważ posiadali oryginalne 
kluczyki do niego. Zostały one 
skradzione z mieszkania właści-
ciela. 

 Złodzieje aut w Lipnie naj-
częściej stosowali w ostatnich 
latach prymitywny sposób wła-
mania i kradzieży - wybicie szyby 
auta. Tak było m. in. w 2010 roku, 

      Powiat

Nie patrzą na markę
Volkswageny passaty i golfy padają najczęściej  łupem złodziei samochodów w naszym 
województwie – tak przynajmniej wynika z najnowszych statystyk. W Lipnie kradzieże aut 
są dość rzadko spotykane, a jeśli do nich dochodzi, złodzieje stosują proste metody i nie 
patrzą na marki.

gdy skradziono �ata seicento czy 
w 2009 roku, gdy zniknęły audi 
A6 i ford orion. Łącznie w latach 
2009 - 2011 skradziono w powie-
cie cztery auta.

 Ostatnim sprytnym sposo-
bem na kradzież aut w Polsce jest 
tzw. sposób „na butelkę”. Pole-
ga on na tym, że złodziej wciska 
plastikową butelkę między koło, 
a nadwozie zaparkowanego auta. 
Wszystko rozgrywa się bardzo 
szybko: kierowca wsiada do sa-

mochodu, rusza i już po kilku me-
trach słyszy podejrzane odgłosy 
dochodzące z okolic jednego z kół. 
Zatrzymuje się, żeby sprawdzić, co 
jest ich źródłem. Wysiada i... z re-
guły zostawia kluczyki w stacyjce. 
Przestępca wykorzystuje okazję 
i wskakuje za kierownicę samo-
chodu. Auto odjeżdża, właściciel 
zostaje na drodze i powoli dociera 
do niego to, co się stało. 

(pw)

W Turnieju Piłki Siatkowej 
Kobiet udział wzięły cztery druży-
ny. Na zaproszenie organizatorów 
odpowiedziała gmina Tłuchowo, 
która wystawiła swoją reprezenta-
cję. Tłuchowianki bardzo dobrze 
poradziły sobie na boisku, wy-
grywając każdy mecz, który wiódł 
do �nału. W ostatnim spotkaniu 
zmierzyły się z drużyną Orlen 
Płock.

   Mecz �nałowy był bardzo 
emocjonujący i zaskakujący. Osta-
tecznie zakończył się przegraną 
dwoma punktami w dogrywce za-
wodniczek z Tłuchowa. Dziewczę-
ta zajęły drugie miejsce po pięknej 
walce. W nagrodę otrzymały z rąk 
marszałka województwa mazo-
wieckiego Adama Struzika pa-
miątkowy dyplom. W drużynie 
grały: Natalia Peda, Lidia Peda, 
Marlena Peda, Katarzyna Jankow-
ska, Agnieszka Dzięgielewska, 
Iwona Strzałkowska i Wioletta 
Kaczmarska.

 Motywem przewodnim im-
prezy były wystawy twórców lu-
dowych, których rzemiosło jest 
zanikające. Na ponad 30 stoiskach 
można było podziwiać wyroby 
twórców ludowych z Mazowsza, 

Kujaw i ziemi dobrzyńskiej. Re-
gion dobrzyński reprezentowały 
panie ze Stowarzyszenia Koła Go-
spodyń Wiejskich „Nad Skrwą” 
z Tłuchówka. Gospodynie przygo-
towały wystawę prac hafciarskich. 
Piękne obrusy i serwety cieszy-

ły się dużym zainteresowaniem 
wśród odwiedzających stoisko. Nie 
zabrakło też męskich akcentów. 
Efekty pracy zaprezentował kowal 
z Marianek Bartosz Bednarski. 

Patrycja Wałęsa

Na Festiwalu Ginących Zawodów swoje prace hafciarskie zaprezentowały panie 
z Koła Gospodyń Wiejskich „Nad Skrwą” z Tłuchówka

      Lipno

Kosztowna
przejażdżka
W piątek 34-letni kierowca z Warszawy dostał 900-złotowy 
mandat za komplet wykroczeń drogowych.

Około godziny 8.00 na ulicy 
Wojska Polskiego w Lipnie kie-
rującemu fordem focusem tak się 
spieszyło, że zlekceważył obowią-
zujące na tym odcinku drogi prze-
pisy. Mężczyzna swoją brawurową 
jazdę rozpoczął od przejścia dla 
pieszych, na którym wyprzedał 
pojazd. Potem zlekceważył linię 
podwójną ciągłą. Na domiar złego 
nie stosował się do znaku zakazu 
wyprzedzania. Nie ujechał daleko, 

bo zaraz po tym został zatrzymany 
przez nieoznakowany patrol  lip-
nowskiej drogówki. Jego piracki 
wyczyn został nagrany. 

Mieszkaniec Warszawy został 
ukarany 900-złotowym manda-
tem a na jego koncie znalazło się 
za jednym razem 19 punktów kar-
nych. Na szczęście kierowca był 
trzeźwy.

(aba)

Podczas konferencji „Systemy 
jakości żywności szansą na popra-
wę konkurencyjności produkcji 
rolniczej”, skupiającej przedsta-
wicieli sektora rolniczego, która 
odbyła się w Przysieku, wręczone 
zostały odznaczenia dla działaczy 
Kujawsko–Pomorskiej Izby Rolni-
czej. 

Wojewoda Ewa Mes uhono-
rowała także osoby szczególnie 
zasłużone w działalności na rzecz 
rozwoju rolnictwa. Srebrny Krzyż 
Zasługi z rąk wojewody otrzymał 
starosta lipnowski Krzysztof Bara-
nowski. 

Lidia Jagielska
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      Lipno

Kilińskiego jak nowa
Ruszyła przebudowa drogi gminnej Chudzewo – Kamienica 
w Leniach Wielkich. 

      Dobrzyń nad Wisłą

Porządny asfalt
W czerwcu został rozstrzy-

gnięty przetarg na wykonanie in-
westycji, w którym uczestniczyło 
trzech wykonawców. Najniższą 
ofertę, opiewającą na blisko 933 
tys. zł, złożyło przedsiębiorstwo 
z Lipna. Połowę tej sumy pokryje 
dotacja z Regionalnego Programu 
Operacyjnego, za resztę zapłaci 
gmina.

 Modernizacja drogi gminnej 
w Leniach Wielkich polegać bę-
dzie na geodezyjnym odtworzeniu 
trasy, mechanicznym karczowaniu 
drzew, wzmocnieniu istniejącej 
konstrukcji podbudowy drogi, 
zwiększeniu jej nośności, odtwo-
rzeniu rowów przydrożnych, czę-
ściowej  przebudowie przepustów, 
modernizacji zjazdów do posesji 
oraz przebudowie utwardzonych 
poboczy. Łączna długość drogi to 

około 900 m. Prace mają być wy-
konane do połowy września.

 - Budowana droga połączy 
dwie drogi wojewódzkie. Jedna bie-
gnie w kierunku Płocka, druga do 
Sierpca. Dzięki temu zwiększy się 
mobilność mieszkańców i pozo-
stałych podróżnych oraz poprawi 
się bezpieczeństwo w gminie Do-
brzyń nad Wisłą. Zwiększy się też 
atrakcyjność terenów położonych 
w pobliżu modernizowanej trasy, 
co w konsekwencji może przyczy-
nić się do rozwoju różnych form 
rekreacji i turystyki oraz małych 
i średnich przedsiębiorstw. Ponad-
to na innych drogach gminnych 
uzupełniane są ubytki w asfalcie, 
na drogi gruntowe nawożony jest 
tłuczeń - informuje wiceburmistrz 
Ryszard Bartoszewski.

Patrycja Wałęsa

W Tłuchowie rozstrzygnięto II Przegląd Kronik Strażackich. 
Do  konkursu  zgłoszono  siedem  tomów, w których udoku-
mentowano dzieje OSP. 

      Tłuchowo

Nietypowy konkurs

Podczas święta Tłuchowa wrę-
czono nagrody w konkursie kro-
nik prowadzonych przez jednostki 
strażackie. OSP skupiają w swoich 
szeregach druhów o różnych umie-
jętnościach i zamiłowaniach. Poza 
działalnością pożarniczą, sportową 
czy prewencyjną niektórzy z nich 
z artystyczną wręcz dbałością 
o szczegóły zapisują historię swoich 
jednostek na kartach kronik. 

Komisja konkursowa w skła-
dzie: przewodniczący ks. Andrzej 
Zakrzewski, wójt Krzysztof Dąb-
kowski oraz przedstawiciel Zarzą-
du Oddziału Gminnego ZOSP RP 
w Tłuchowie Krystyna Lipińska, 

dokonała przeglądu kronik zgło-
szonych przez siedem jednostek 
działających w gminie Tłuchowo. 
Największą liczbę punktów jury 
przyznało kronice OSP Tłuchowo. 
Puchar, statuetki i dyplomy dla wy-
różnionych ufundował ks. Andrzej 
Zakrzewski. 

Po wręczeniu nagród w konkur-
sie II Przeglądu Kronik Strażackich 
dodatkowo przyznano wyjątkowy 
laur. Za bezinteresowną pomoc, po-
święcenie i pracę nagrodę kapelana 
diecezjalnego wręczono druhowi 
Jerzemu Kamińskiemu z OSP Tłu-
chowo. 

Patrycja Wałęsa

Ks. Andrzej Zakrzewski wręcza nagrodę kapelana diecezjalnego druhowi Jerzemu 
Kamińskiemu

WYNIKI

I miejsce – OSP w Tłuchowie, II miejsce – OSP Koziróg Leśny, 
III miejsce – OSP Źródła, IV miejsce – OSP Borowo,
V miejsce – OSP Trzcianka, VI miejsce – OSP Jasień, 
VII miejsce – OSP Mysłakówko

fo
t.	

P.
	W
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a

Kolejne ulice zyskują nową nawierzchnię, remontowane są chodniki. W mieście trwają 
planowane na ten rok inwestycje.

Lato to czas remontów i mo-
dernizacji dróg i obiektów oświa-
towych. Tak też jest w Lipnie. Ko-
lejni wykonawcy przystępują do 
pracy.

Obecnie trwa remont chod-
ników wzdłuż ulicy Kilińskiego. 
Przetarg został rozstrzygnięty 
w maju, a wykonawcą jest �rma 
z Siecienia. Koszt inwestycji wy-
niesie około 180 tysięcy złotych.  

- Po przeprowadzonych pra-
cach ziemnych, związanych z bu-
dową nitki ciepłowniczej i remon-
tem sieci wodociągowej, zostanie 
położona tu również nowa war-
stwa asfaltu – informuje Krzysztof 
Grzywiński z lipnowskiego ratu-
sza.

 Zgodnie z przyjętym harmo-
nogramem, zakończenie prac pla-
nowane jest do końca sierpnia br.

Utwardzane są kolejne ulice 
na osiedlu Witonia, gdzie przebu-
dowę dróg gruntowych rozpoczę-
to latem 2008 roku. Odwodnienie 
i nawierzchnię pokrytą kostką 
brukową zyskują teraz odcinki ulic 
Modrzewiowej i Brzozowej od uli-
cy Ogrodowej, które połączą prze-
budowaną wcześniej i utwardzoną 
ulicę Klonową i Modrzewiową. 
Wykonawcą robót na osiedlu Wi-
tonia jest zakład z Dobrzynia nad 
Wisłą. Inwestycja ta pochłonie 180 
tysięcy złotych, a jej zakończenia 
mieszkańcy mogą spodziewać się 

w ostatnich dniach sierpnia tego 
roku. Ratusz przystąpi również do 
wykonania także dalszego odcin-
ka ulicy Klonowej. Wyznaczony 
został już termin składania ofert 
na przetarg związany z remontem 
tej ulicy. Wykonanie tej inwestycji 
stało pod znakiem zapytania, bo-
wiem na jej s�nansowanie mają 
zostać przeznaczone środki pozo-
stałe w budżecie po zakończeniu 
innych przetargów.

Remontu doczekał się chodnik 
wzdłuż ulicy Włocławskiej, sta-
nowiącej odcinek drogi krajowej. 
Inwestycja ta wykonywana jest we 
współpracy z Generalną Dyrekcją 
Dróg Krajowych i Autostrad.

Ratusz ma także dobre wia-
domości dla najmłodszych miesz-
kańców miasta. Dzięki porozu-
mieniu między urzędem miejskim 
a lipnowską Spółdzielnią Mieszka-
niową, milusińscy mogą liczyć na 
ciekawszą i bezpieczną zabawę. Na 
Osiedlu Sikorskiego i Osiedlu Ja-
giellonów przybyło bowiem sprzę-
tów na placach zabaw.

Od 1 lipca trwa remont 
w Przedszkolu Miejskim nr 4. 
Ocieplona zostanie elewacja bu-
dynku, a na terenie wokół placówki 
ułożona została nowa kostka bru-
kowa. Koszt inwestycji zamknie 
się w kwocie 60 tysięcy złotych.      

Lidia Jagielska

      Lipno

Rewitalizacja rozpoczęta 
Trwają prace remontowe w  lipnowskim ratuszu. Inwestycja jest współfinansowana w 85 
proc. ze środków Regionalnego Programu Operacyjnego.

Rewitalizacja ratusza miej-
skiego, czyli kolejny projekt ujęty 
w Lokalnym Programie Rewitali-
zacji, trwa od początku lipca. Ekipa 
remontowa przystąpiła do prac we-
wnątrz budynku. W związku z to-
czącymi się obecnie na ratuszowych 
korytarzach pracami modernizacyj-
nymi, zarówno pracownicy urzędu, 
jak i interesanci muszą liczyć się 
z pewnymi niedogodnościami.   

Już w kwietniu w Urzędzie 
Marszałkowskim w Toruniu została 
podpisana umowa na do�nanso-
wanie projektu pod nazwą „Rewi-
talizacja klasycystycznego budynku 
ratusza miejskiego”, w maju ogło-
szono przetarg, w wyniku którego 
został wyłoniony wykonawca robót. 
Został nim Zakład Budowlany MS-
BUD z Włocławka. Modernizacja 
obiektu, zgodnie z planem, potrwa 
do końca tego roku.

Inwestycja jest realizowana 
w ramach Regionalnego Programu 
Operacyjnego Województwa Ku-
jawsko–Pomorskiego, a do�nanso-

wanie ze środków 
Unii Europejskiej 
wyniesie 85 proc. 
kosztów zadania. 
Wartość inwesty-
cji wynosi ponad 
592 tys. złotych.

R e w i t a l i -
zacja budynku 
obejmie remont 
korytarzy w ca-
łym ratuszu, 
wymianę okien 
i drzwi na fron-
towej ścianie 
ratusza, zmianę 
pokrycia dacho-
wego i elewacji 
obiektu. Bardzo ważnym elemen-
tem zawartym w projekcie jest do-
stosowanie budynku do potrzeb 
osób niepełnosprawnych. Po rewi-
talizacji lipnowski ratusz, dzięki li-
kwidacji barier architektonicznych, 
stanie się bowiem miejscem przyja-
znym inwalidom. 

Remont ratusza ma poprawić 

Budowa chodników przy ul. Kilińskiego trwa
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Pracownicy firmy MS-BUD rozpoczęli 
od remontu korytarzy

nie tylko funkcjonalność budyn-
ku, ale także jego wygląd. Nawią-
zując do przedwojennego wyglądu 
klasycystycznej siedziby władz 
miasta, na wieżę budynku powróci 
zegar wskazówkowy, który został 
najprawdopodobniej został zdjęty 
przez niemieckiego okupanta.       

Lidia Jagielska
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Pola w stolicy
Filmoteka Narodowa organizuje re-premierę filmu „Mania. 
Historia pracownicy fabryki papierosów” (1918) w reżyse-
rii Eugena Illésa, z polską gwiazdą światowego kina - Polą 
Negri. Partnerem wydarzenia jest Lipnowskie Towarzystwo 
Kulturalne im. „Poli Negri”.

      Tłuchowo

Nowa siedziba GOK-u
Gminny Ośrodek Kultury  w Tłuchowie jest placówką, której głównym celem jest rozpo-
wszechnianie  kultury  przez  działalność  kierowaną do  jak  najszerszej  grupy  odbiorców. Ê
O planach na przyszłość oraz inwestycjach prowadzonych w placówce opowiada dyrektor 
GOK-u Wioletta Krzysztoforska.

– Budynek GOK-u jest w trak-

cie remontu. Kiedy nastąpi o�cjal-

ne otwarcie placówki dla mieszkań-

ców?

– Remont właściwie się za-
kończył. Jednak nie wcześniej jak 
pod koniec września GOK udo-
stępniony będzie dla mieszkań-
ców. Wtedy powinno zakończyć 
się wyposażanie budynku. 

– Co zaskoczy ludzi?

– Jeżeli chodzi o wygląd bu-
dynku, to zmienił się w 100 proc. 
Odnowione wnętrze wygląda 
estetycznie i już nie straszy. Ca-
łość dopełniają dodatki w posta-
ci �ranek, kwiatów, galerii zdjęć. 
Mam nadzieję, że się spodoba, bo 
urządzenie takiej instytucji nie jest 
proste, biorąc pod uwagę wachlarz 
możliwości, jeżeli chodzi o różno-
rodność imprez. 

– Z której ze zmian wprowa-

dzonych w GOK-u jest pani szcze-

gólnie zadowolona?

– Cieszę się ze sterowni, któ-
ra wreszcie umożliwi prawidłowe 
panowanie nad sceną no i z zaple-
cza kuchennego, którego wcześniej 
praktycznie nie było. 

– Jakie aspekty działalności 

GOK-u cieszą się największym za-

interesowaniem?

– Obecnie harcerstwo i go-
spel. Także co roku zajęcia waka-
cyjne przyciągają sporą grupkę 
dzieci i młodzieży.  

– Kto najczęściej korzysta 

z oferty GOK-u?

– Dzieci i młodzież, ale także 
dorośli poprzez obecność w or-
kiestrze, zespole ludowym pani 
Wioletty Kuczmarskiej i Klubie 
Seniora. 

 – Czego wciąż brakuje w Tłu-

chowie?

– Tłuchowo, jak i cała gmina, 
jest piękne i zadbane. Jest tu na-
prawdę całkiem fajnie, ale może 
z biegiem czasu przy GOK-u mo-
głoby zaistnieć jakieś małe kino, 
dobra kawiarenka, a w samym 
Tłuchowie zaplecze sportowe - 
„Orlik” lub pływalnia, motocrossy, 
skatepark, park. Ten ostatni przy-
dałby się szczególnie dla rodziców 
z dziećmi, ale to trudna sprawa, 
bo skąd wziąć teren z dużym drze-
wostanem? Szkoda, że staw w cen-
trum Tłuchowa nie został zacho-
wany. To byłoby najlepsze miejsce 
na wypoczynek, spacer.

– Od kilku lat organizowane są 

imprezy z okazji Dnia Tłuchowa. 

Skąd wziął się pomysł takie impre-

zy plenerowe?

– Jest to wspólny pomysł 
Towarzystwa Przyjaciół Rozwo-
ju Gminy Tłuchowo i GOK-u. 
Pierwszy Dzień Tłuchowa razem 
zorganizowaliśmy. A plener z ko-
nieczności. Nie ma w Tłuchowie 
takiej sali, która pomieściłaby ok. 
500 osób, a bywały lata, że i wię-
cej. 

– Jakie są plany GOK-u na 

przyszłość bliższą i dalszą?

– Chcę zaktywizować arty-
stycznie mieszkańców - wyłapać 
talenty, utworzyć grupy, które 
rozwijałyby swoje zainteresowa-
nia, jednocześnie zostawiając coś 
po sobie dla pokoleń. Szczegól-
nie brakuje grup artystycznych 
z udziałem dorosłych. A przecież 
jest wiele osób, które malują, fo-
tografują, piszą, tańczą, mogłyby 
być aktorami  amatorskiego teatru 
albo kukłowego. Mam nadzieję, że 
do tak pięknego wnętrza dadzą się 
ściągnąć. Wystarczy chcieć. Trzeba 
życie przeżywać, a nie tylko wege-
tować. Szkoda czasu na siedzenie 
w domu. Pamiętać należy, że to 
my, dorośli, wychowujemy i daje-
my przykład młodym. Żeby z czło-
wieka wyrosło coś wartościowego, 
musi mieć pasję. Bez hobby życie 
jest nudne. Należy wymagać od 
siebie nawet, gdy inni od nas nie 
wymagają. Można tyle zrobić, ale 
nie wolno siedzieć w domu, bo to 
nikomu nic nie da.  

Patrycja Wałęsa

      Dobrzyń nad Wisłą

Zapraszamy na jarmark
Lokalna Grupa Działania realizuje projekt „Tradycyjne zawody”, którego podsumowaniem 
będzie jarmark. Impreza odbędzie się 20 sierpnia.

20 sierpnia Stowarzyszenie 
Lokalna Grupa Działania Gmin 
Dobrzyńskich Region Południe, 
w ramach projektu pod nazwą 
„Tradycyjne zawody”, zorganizuje 
jarmark w Osieku nad Wisłą. Im-
preza ma na celu przedstawienie 
mieszkańcom LGD kultury i tra-
dycji regionu, połączona będzie 
z występami kapel wokalno-in-
strumentalnych. 

Projekt realizowany jest 
od początku czerwca, kiedy to 
uczniowie szkół podstawowych 
uczestniczyli w szkoleniach z tra-

dycyjnych zawodów. Dzieci brały 
udział w warsztatach prowadzo-
nych przez kowala, dowiedziały 
się jak upiec chleb oraz poznały 
tajniki ha�u. Organizatorzy, kie-
rując szkolenia do najmłodszych, 
chcieli uzyskać jak najlepsze rezul-
taty. Szczególnie widoczna w tym 
przypadku jest potrzeba promocji 
tradycyjnych zawodów, które dzie-
ci znają tylko z opowieści dziad-
ków bądź telewizji.

Jarmark „Tradycyjne zawo-
dy” ma prezentować i przybliżać 
twórczość ludową ziemi dobrzyń-

skiej. Oprócz wymienionych 
wcześniej zawodów, będą na nim 
obecne również inne dziedziny 
tradycyjnego dla naszego regionu 
rzemiosła i sztuki ludowej. LGD 
gościć będzie rękodzielników, ko-
wali, hafciarki, stolarzy, piekarzy 
i pszczelarzy, koła gospodyń wiej-
skich, które poczęstują tradycyjną 
potrawą oraz kapele i zespoły folk-
lorystyczne. 

Specjalnie dla uczestników 
jarmarku twórcy ludowi niektó-
rych zawodów będą na żywo de-
monstrować wykonywane przez 

siebie wyroby. Będzie okazja, by 
osobiście usiąść za kołem garn-
carskim czy warsztatem tkackim 
i spróbować swoich umiejętności.

– Podsumowaniem cyklu 
szkoleń będzie jarmark tradycyj-
nych zawodów w gminie Obrowo. 
Tą imprezą chcemy przybliżyć 
rzemiosło i twórczość ziemi do-
brzyńskiej. Jarmark będzie okazją 
do prezentacji twórczości oraz 

miejscem integracji mieszkańców 
ziemi dobrzyńskiej. Zaprosimy 
również zespoły wokalno-instru-
mentalne, które muzycznie będą 
promować tradycje i dziedzictwo 
regionu. Zapraszamy zaintere-
sowanych udziałem w jarmarku 
o kontakt z nami - zachęcają pra-
cownicy biura LGD. 

Patrycja Wałęsa

Kurs haftu dla dzieci
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Uroczysty pokaz �lmu ze spe-
cjalnie na tę okazję skomponowaną 
muzyką Jerzego Maksymiuka, pod 
dyrekcją kompozytora, w wykona-
niu Wrocławskiej Orkiestry Kame-
ralnej Leopoldinum, odbędzie się 4 
września 2011 roku w Filharmonii 
Narodowej w Warszawie.

„Mania” jest swojego rodzaju 
zabytkiem �lmowym, który wytrzy-
mał próbę czasu. 

Znajdująca się w archiwum 
Filmoteki Narodowej kopia �lmu 
jest najprawdopodobniej jedyną 
zachowaną na świecie, a jej cyfro-
wa rekonstrukcja w zaawansowa-
nej technologii 4K realizowana jest 
w ramach projektu „Konserwacja 
i digitalizacja przedwojennych �l-
mów fabularnych w Filmotece Na-
rodowej w Warszawie”, współ�nan-
sowanego ze środków Europejskiego 
Funduszu Rozwoju Regionalnego 

w ramach XI Priorytetu „Kultura 
i dziedzictwo kulturowe” Programu 
Operacyjnego Infrastruktura i Śro-
dowisko.

Partnerzy: Filharmonia Naro-
dowa, Goethe-Instiut, Lipnowskie 
Towarzystwo Kulturalne im. „Poli 
Negri”, Muzeum Kinematogra�i, 
Węgierski Instytut Kultury i Wy-
dawnictwo Prószyński i S-ka.

Warszawski pokaz �lmu „Ma-
nia” został włączony do Krajowego 
Programu Kulturalnego Polskiej 
Prezydencji 2011 i rozpocznie jego 
międzynarodowe tournée w pięciu 
stolicach Europy: Paryż (12 wrze-
śnia), Madryt (29 września), Lon-
dyn (13 października), Kijów (29 
października) i Berlin (8 listopa-
da) w ramach Polskiej Prezydencji 
2011. 

opr. (aba)

„Mania. Historia pracownicy fabryki papierosów”, to jeden 
z  pierwszych  昀椀lmów  w  bogatym  dorobku  polskiej  artystki  Poli 
Negri.  Późniejsza  wielka  gwiazda  kina  zagrała  w  nim  jako  dwu-
dziestokilkuletnia dziewczyna, przed którą dopiero otwierały się 
drzwi  do  światowej  kariery.  Jednak  już  wtedy  oczarowała  swoją 
oryginalną urodą, pięknymi oczami, zwinnością ciała, bogatą mi-
miką oraz nietuzinkową osobowością. 

„Mania”  powstała  w  efekcie  międzynarodowej  współpracy 
w  okresie,  gdy  kino  nieme  przekraczało  bariery  narodowe  oraz 
językowe. Walory artystyczne 昀椀lmu to: wartka dramaturgia, inte-
resujące kreacje aktorskie, ciekawe zabiegi operatorskie oraz wy-
szukana scenogra昀椀a według projektu Paula Leni, znanego reżyse-
ra 昀椀lmów ekspresjonistycznych. 

Film przez wiele  lat był uznawany za bezpowrotnie zaginio-
ny.  W  2006  roku  Filmoteka  Narodowa  odkupiła  kopię  昀椀lmu  od 
czeskiego kolekcjonera, a następnie poddała ją kompleksowej re-
konstrukcji w ramach projektu „Konserwacja i digitalizacja przed-
wojennych 昀椀lmów fabularnych w Filmotece Narodowej w Warsza-
wie”  współ昀椀nansowanego  ze  środków  Europejskiego  Funduszu 
Rozwoju Regionalnego. 



Czwartek, 28 lipca 2011
5www.cli.info.pl Aktualności

      Lipno

Nakrętki potrzebne
Akcja zbierania nakrętek trwa nadal. Tym razem zbieramy 
na wózek dla Kamila, a do akcji włączają się kolejne oso-
by.

      Powiat

Witajcie na świecie!

Pierwsza córka Rafała i Agnieszki 
Mirzejewskich z Lipna urodziła się 

21 lipca w lipnowskim szpitalu, ważyła 
3,5 kg i mierzyła 55 cm.

Anna Jurczuk urodziła się 21 lipca 
w lipnowskim szpitalu, ważyła 

2,65 i mierzyła 51 cm. Jest pierwszym 
dzieckiem Piotra i Katarzyny z Wło-

cławka.

Agnieszka Wiśniewska urodziła się 
18 lipca w lipnowskim szpitalu, ważyła 

3,46 kg i mierzyła 54 cm. Jest córką 
Radosława i Małgorzaty z Lipna oraz 

siostrą Szymona i Artura.

Gabriela Budzanowska urodziła się 18 
lipca w Bra–medzie, ważyła 

2,9 kg i mierzyła 53 cm. Jest pierw-
szym dzieckiem Janusza i Moniki 

z Lipna.

Lena Lewandowska urodziła się 
18 lipca w lipnowskim szpitalu, ważyła 

3,2 kg i mierzyła 56 cm. Jest córką 
Mariana i Iwony z Bobrownik, ma 

siostrę Nadię.

Lenka Bakalarz urodziła się 19 lipca 
w Bra–medzie, ważyła 3,3 kg i mierzyła 
56 cm. Jest pierwszym dzieckiem Ma-
riusza i Anety z miejscowości Płonne. 

Marcel Redecki urodził się 19 lipca 
w lipnowskim szpitalu, ważył 3 kg 

i mierzył 53 cm. Jest synem Mirosława 
i Marzeny z miejscowości Obóz oraz 

bratem Bartosza i Filipa.

Michał Węgrecki urodził się 21 lipca 
w Bra–medzie, ważył 3,1 kg i mierzył 

57 cm. Jest synem Piotra i Małgorzaty 
w Wojnowa, ma brata Pawła. 

Natalia Borkowska urodziła się 18 lipca 
w lipnowskim szpitalu,  ważyła 3,4 kg 

i mierzyła 57 cm. Jest córką Radosława 
i Emilii z miejscowości Majdany, ma 

brata Mateusza. 

Syn Krzysztofa i Mariki Wyżykowskich 
z Dobrzynia nad Wisłą urodził się 

21 lipca w Bra–medzie, ważył 
3,5 kg i mierzył 53 cm. Jest bratem 

Julii i Łukasza. 

 Syn Łukasza i Doroty Gutfrańskich 
z miejscowości Grądy urodził się 

20 lipca w Bra -medzie, ważył 3,9 kg 
i mierzył 61 cm. Ma brat Kacpra.

Syn Stanisława i Katarzyny Rut-
kowskich z miejscowości Rumunki 

Witkowskie urodził się 18 lipca 
w lipnowskim szpitalu, ważył  3,65 kg 
i mierzył 61 cm. Jest bratem Martyny 

i Michała. 
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Od 1 kwietnia 2010 roku trwa 
w Lipnie akcja zbierania plastiko-
wych nakrętek po butelkach oraz 
chemii gospodarczej.  Do akcji, 
oprócz lipnowskiego ratusza, włą-
czyło się Przedsiębiorstwo Usług 
Komunalnych.  Kontenery, do 
których ludzie dobrej woli chęt-
nie wrzucają nakrętki, zostały 
ustawione w różnych miejscach 
miasta: przy Placu Dekerta obok 
urzędu miejskiego, na osiedlu Ar-
mii Krajowej, przy wejściu do Par-
ku Miejskiego od strony GP nr 1 
i SP nr 2 oraz na skrzyżowaniu ulic 
Sierakowskiego i Jaśminowej, przy 
budynku lipnowskiego MOSiR-u. 
Kontenery są na bieżąco opróżnia-
ne, a akcja trwa nieprzerwanie.

Najpierw zbieraliśmy na ka-
mizelkę drenażową dla Amelki, te-
raz możemy pomóc 13–letniemu 
Kamilowi z Lipna. Chłopiec uro-
dził się z porażeniem mózgowym. 
Walkę o usprawnienie syna, który 
nie mówi i nie chodzi, każdego 
dnia od chwili narodzin toczą ro-
dzice. Teraz każdy z nas ma szansę 
pomóc chłopcu.

- Ze względu na rozmiary 
akcji, która z każdym miesiącem 
zatacza szersze kręgi, postanowi-
liśmy jej nie wygaszać i wesprzeć 
rodziców Kamila, którzy zbierają 
na wózek inwalidzki dla syna – 
informuje Alicja Letkiewicz –Su-
lińska, sekretarz miasta. – Koszt 
sprzętu to około 9 tys. zł.

Organizatorzy akcji szacują, 
że przy podobnej jak w poprzed-
nim roku skali zaangażowania 
mieszkańców , zakup wózka dla 
Kamila byłby możliwy już za rok. 

Mamy nadzieję, że żadna 
plastikowa nakrętka w naszym 
mieście nie zmarnuje się, wszyscy 
mamy szansę w prosty sposób po-
móc Kamilowi. Odbiorcą nakrę-
tek niezmiennie jest spółka PUK.

Lipnowska akcja zatoczyła 
szerokie kręgi, zdobywa kolejnych 
zwolenników, a tym samym na-
krętek przybywa. Tylko w lipcu do 
ratusza przywiezione zostały na-
krętki z bydgoskiego przedszkola 
„Ludzikowo” i od osób prywat-
nych z Grudziądza. Cenny dar dla 
Kamila zbierany przez cały rok, 
wraz ze specjalnym pismem skie-
rowanym do niego, przekazały 
też dzieci ze Specjalnego Ośrod-
ka Szkolno –Wychowawczego 
w Radziejowie. Wychowankowie 
odwiedzili ratusz, a za swoisty akt 
serca otrzymali z rąk burmistrza 
Lipna Janusza Dobrosia podzię-
kowanie za wsparcie zakręconej 
akcji.

Jak widać, mimo trwających 
wakacji, akcja nie zwalnia tempa, 
o czym świadczy 1700 kg surow-
ca zamienionego na 1020 złotych, 
które już zasiliło konto Kamila.

To nie jedyna dobra wiado-
mość dla zbieraczy. Wyższe wpły-
wy na konto Kamila są możliwe 
dzięki znalezieniu przez Przedsię-
biorstwo Usług Komunalnych no-
wego odbiorcy nakrętek. Podczas 
gdy poprzedni za tonę płacił 400 
złotych, to obecny 600 złotych.

Wszystko przemawia więc za 
tym, że po prostu warto wrzucać 
nakrętki do specjalnych kontene-
rów.         

Lidia Jagielska 

      Powiat

Statystyki PUP
W 2010 roku za pośrednictwem lipnowskiego urzędu pracy 
zatrudnienie znalazło 351 bezrobotnych. PUP dysponował 
744 ofertami pracy dla swoich klientów, o które starało się 
ponad 1100 osób.

W ubiegłym roku lipnowscy 
doradcy zawodowi przeprowa-
dzili ponad cztery tysiące roz-
mów z potencjalnymi pracowni-
kami, udzielili 2,5 tysiąca porad, 
a na szkolenia skierowali 1346 
osób. Bezrobotni zgłaszający się 
do Centrum Aktywizacji Zawo-
dowej mogą skorzystać z pomocy 
doradcy zawodowego, pośredni-
ka pracy i specjalisty ds. rozwoju 
zawodowego. 

W roku 2010 pośrednicy 
urzędu pracy dysponowali 1739 
ofertami staży, a 238 osób skie-
rowali do prac społecznie uży-
tecznych. PUP przez cały rok 

dysponował 744 propozycjami 
zatrudnienia, na które skierował 
1114 zarejestrowanych bezrobot-
nych, z czego nawiązaniem sto-
sunku pracy zakończyło się tylko 
351 ofert. 

Na 230 miejsc przy wykony-
waniu prac interwencyjnych skie-
rowano 299 osób poszukujących 
pracy spełniających określone 
kryteria. W efekcie pracę znala-
zły 252 osoby. 423 spośród 433 
skierowanych przez pośredników 
pracy osób wykonywało roboty 
publiczne.  

Lidia Jagielska 
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Bułgarki z wizytą
na ziemi dobrzyńskiej
Kilkanaście miejsc na ziemi dobrzyńskiej odwiedziły studentki z Bułgarii, które w naszym 
kraju są w ramach studenckiego programu Erasmus.

Tym razem w ramach progra-
mu Erasmus Państwowa Wyższa 
Szkoła Zawodowa we Włocławku 
gościła sympatyczne dziewczęta 
z Bułgarii. Studentki w swoim kra-
ju studiują �lologię polską, stąd 
wybór naszej ojczyzny. Poza obo-
wiązkowymi zajęciami w szkole 
dziewczęta miały również czas, by 
zwiedzić urokliwe zakątki Polski. 
Na turystycznym szlaku znalazła 
się także ziemia dobrzyńska.

Zlatka, Sylwia i Petia odwie-
dziły Lipno, Dobrzyń nad Wisła, 
Wielgie, Czarne oraz jezioro Pia-
seczyńskie. Nam opowiedziały 
o wrażeniach z pobytu w Polsce 
i naszym regionie.

- W Polsce jesteśmy już pół 
roku, w tym czasie udało nam się 
zorganizować wiele wycieczek do 
większych miast, między innymi 
Warszawy, Krakowa, Łodzi, Pozna-
nia, Bydgoszczy, Gdańska i Gdyni. 
Nie mówię po polsku, więc bałam 
się, że w razie problemów nie będę 
potra�ła znaleźć pomocy, ale mu-
szę powiedzieć, że zdecydowana 
większość młodzieży potra� mó-
wić po angielsku, co ułatwia życie 
obcokrajowcom. Razem ze Zlatką 
i Petią mieszkamy we Włocławku, 
nie jest to duże miasto, więc nie 
miałyśmy większych problemów 
z zaaklimatyzowaniem - mówi 
Sylwia Bozhinova.

– Miłe wspomnienia pozosta-
ną po wycieczce zorganizowanej 
przez moją polską koleżankę Ka-
się. Pokazała nam ciekawe miejsca 
we Włocławku. Zwiedziłyśmy ka-
tedrę, byłyśmy na tamie oraz przy 
pomniku Obrońców Wisły. Kasia 
była naszym przewodnikiem po 
ziemi dobrzyńskiej. Odwiedziły-
śmy muzeum w Dobrzyniu nad 
Wisłą oraz piękny zabytkowy ko-
ściół w Czarnem. Muszę przyznać, 
że byłam zaskoczona urodą tego 
regionu i gościnnością miesz-
kańców. Ksiądz z miejscowości 
Czarne specjalnie dla nas otwo-
rzył kościół, a panie z muzeum 
opowiedziały historię Dobrzynia. 
Spacer po bulwarach w Lipnie, jak 
i piknik nad jeziorem w Piasecznie, 
będą niezapomniane. Pod koniec 
dnia, kiedy chciałam zgrać zdję-
cia z komputera Kasi, zapytałam 
o „�aszkę”, bo tak w Bułgarii nazy-
wa się pendrive. Nie rozumiałam 
dlaczego podejrzliwie się na mnie 
spojrzała i zaczęła się śmiać. Teraz 
już wiem - dodaje Petia Savova.

Częstym pytaniem, które sły-
szą dziewczęta, jest to, skąd wzięły 
pomysł na naukę języka polskiego. 
Czy po zakończeniu studiów bę-

dzie on pomocny w znalezieniu 
pracy w Bułgarii?

- Po liceum nie miałam po-
mysłu na życie i razem z koleżan-
ką wybrałyśmy �lologię bułgarską 
z polską. Był to zupełny przypadek. 
U nas, w Bułgarii, studia wygląda-
ją trochę inaczej niż tu. Po skoń-
czeniu moich studiów, które trwa-
ją o rok dłużej niż w Polsce, będę 
mogła uczyć w szkole bułgarskie-
go, tak samo jak i polskiego. Jestem 
w Polsce w ramach Erasmusa, jest 
to międzynarodowa wymiana stu-
dencka. Myślę, że pobyt w waszym 
kraju bardzo pomógł mi w nauce 
języka polskiego. Poznałam wiele 
nowych słów, szczególnie tych po-
tocznie używanych - mówi Zlatka 
Andreeva.

Dziewczęta od początku swo-
jego pobytu były częstowane pol-
ską kuchnią. Musiały spróbować 
tradycyjnych dań, które pojawiają 
się na naszych stołach. Nie każdy 
smak przypadł do gustu, chociaż 
w większości potrawy oceniły po-
zytywnie.

- To, co może wydawać się 
typowo polskie, nie zawsze takie 
jest. Próbowałyśmy między inny-
mi bigosu, kotletów schabowych, 
ogórków małosolnych, �aków czy 
placków ziemniaczanych, które 
nie przypadły mi do gustu. Pamię-
tam, że zrobiłam kiedyś typowo 
bułgarski przysmak i zaprosiłam 
na obiad koleżankę z Polski, któ-
ra nazwała moje danie „chłodnik” 
i powiedziała, że sama też potra� 
je zrobić. Nie zaskoczyłam jej – 
opowiada Petia.

- Miło nam, że tak dobrze 
zostałyśmy przyjęte. Wiele osób 
było dla nas bardzo życzliwych. 
Pamiętam jak jechałam rowerem 
i na prostej drodze bez dziur się 
przewróciłam. Bardzo się poście-
rałam, krwawiłam z ręki i nogi, 
więc poszłam do najbliższego 
sklepu kupić jakiś opatrunek. Od 
progu ekspedientki się mną zain-
teresowały, zapytały o przyczynę 
mojego wyglądu, przemyły rany 
i zakleiły plastrami. O zapłacie nie 
było mowy - wspomina Sylwia.

Dziewczęta zakończyły już 
wizytę w Polsce w ramach wymia-
ny studenckiej. Pobyt Bułgarek nie 
opierał się wyłącznie na wyjaz-
dach krajoznawczych. Był to też 
wytężony czas nauki w Państwo-
wej Wyższej Szkole Zawodowej 
we Włocławku. Przyjazd na za-
graniczne studia pozwolił im po-
szerzyć wiedzę oraz lepiej poznać 
historię, tradycję i kulturę Polski. 
Dziewczęta nawiązały wiele zna-
jomości, a czas, który spędziły 
w Polsce zapamiętały pozytywnie, 
może jeszcze tutaj wrócą.

Dzięki programowi Erasmus 
również polscy studenci mają oka-
zję poznać europejskich kolegów, 
rozmawiać w języku obcym oraz 
wzbogacić wiedzę na temat kra-
jów, z których pochodzą „erasmu-
si”. Zlatka, Sylwia i Petia również 
będą gościły w Bułgarii polskich 
żaków. Już przygotowują się na je-
sienno-zimowy pobyt Kasi w ich 
kraju.

Patrycja Wałęsa

Zlatka Andreeva, Petia Savova, Sylwia Bozhinova oraz Kasia Bieńkowska, która 
była przewodnikiem dziewcząt po ziemi dobrzyńskiej
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Zlatka i Sylwia podczas wizyty w muzeum w Dobrzyniu nad Wisłą

Dziewczęta na dobrzyńskiej przystani nad Wisłą
O G Ł O S Z E N I E    P Ł A T N E
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Socjalne dramaty 
Osoby bezdomne, eksmitowane i ubogie mogą liczyć na pomoc samorządów w otrzyma-
niu mieszkania socjalnego. Kolejka oczekujących jest wciąż nieadekwatna do możliwości 
lokalowych poszczególnych gmin. – W pierwszej kolejności wykonujemy sądowe wyroki 
eksmisyjne – informuje Krzysztof Grzywiński z lipnowskiego ratusza.

Postępujące zubożenie społe-
czeństwa oraz rosnące bezrobocie 
są głównymi przyczynami eksmi-
sji z zajmowanych lokali. Od 2005 
roku w Polsce obowiązuje zakaz 
przymusowego usunięcia danej 
osoby na bruk. W praktyce ozna-
cza to konieczność wstrzymania 
wykonania egzekucji, w przypad-
ku nie znalezienia lokalu przez za-
interesowanego,  do czasu wskaza-
nia tymczasowego pomieszczenia 
przez gminę. Lokal zastępczy musi 
nadawać się do zamieszkania. Za-
interesowanych otrzymaniem lo-
kalu wciąż jest wielu, a przyczyny 
różne, od przypadków losowych, 
bezrobocia, po przemoc domo-
wą. Lipnowski ratusz dysponuje 
obecnie 40 lokalami socjalnymi, 
sukcesywnie pozyskuje kolejne, 
przekształcając na ten cel miesz-
kania komunalne.  

- W pierwszej kolejności wy-
konujemy sądowe wyroki eksmi-
syjne – wyjaśnia Krzysztof Grzy-
wiński. –Gmina, która nie wykona 
decyzji sądu o prawie do otrzyma-
nia lokalu socjalnego, naraża się 
bowiem na konieczność wypłaty 
odszkodowań.       

Lokal socjalny powinien mieć 
łączną powierzchnię co najmniej 
10 metrów kwadratowych, jeżeli 
ma być zamieszkany przez jedną 
osobę. Dla kilu osób powierzchnia 
ta powinna wynosić co najmniej 5 
metrów kwadratowych na osobę. 
O tego typu mieszkanie starają się 
osoby bezrobotne, eksmitowane 
lub ubogie, nie mogące utrzymać 
mieszkania samodzielnie.  

- Pół roku temu opuściłem 
zakład karny, od tego czasu nie 
mam gdzie mieszkać – opowiada 
pan Andrzej. – Proszę o pomoc, 
wystarczy mi jeden pokój, dach 
nad głową. Teraz zdarza się, że 
noc spędzam pod gołym niebem. 
Chcę rozpocząć nowe życie, nie 
piję alkoholu i dlatego nie mogę 
zamieszkać z rodziną. Tam został 
mój pokój, ale nie ma tam dla mnie 
teraz miejsca, a poza tym  powrotu 
do tego środowiska nie da się po-
godzić z wytrwaniem w życiu bez 
patologii, alkoholu i narkotyków. 
Będę wnosił stosowne opłaty, nie 
mam wymagań odnośnie lokalu, 
chcę żyć na własny rachunek i po-
trzebuję tylko pokoju.

Nikogo nie trzeba przekony-
wać, jak ważne znaczenie w pro-
cesie resocjalizacji zajmuje wpływ 
otoczenia. Sytuację tę znają także 
lipnowscy urzędnicy. 

- Zarówno ja, jak i pan bur-
mistrz znamy sytuację pana An-
drzeja – wyjaśnia Krzysztof Grzy-
wiński. –Zależy nam na pomocy 

tej osobie i taka na pewno zostanie 
udzielona. Rozważamy adaptację 
pomieszczenia na lokal socjal-
ny dla tego mężczyzny, będzie-
my w najbliższym czasie oglądać 
wskazany pokój. Musimy ocenić 
czy mieszkanie komunalne nadaje 
się do podziału i jakie będą tego 
koszty. Tymczasem proszę o zgło-
szenie się do ośrodka pomocy spo-
łecznej, proponuję skorzystanie 
z noclegowni. 

W ubiegły czwartek lipnowscy 
urzędnicy dokonali oceny loka-
lu. Przed skazaniem pan Andrzej 
zamieszkiwał wspólnie z rodzica-
mi w mieszkaniu komunalnym, 
z którego teraz ratusz wydzieli lo-
kal socjalny niezależny od całości. 
Po przeprowadzeniu prac adapta-
cyjnych mężczyzna otrzyma swój 
kąt.

Liczymy również na pozytyw-
ne zakończenie problemów miesz-
kaniowych pani Barbary, o której 
pisaliśmy przed trzema tygodnia-
mi.    

Przypomnijmy, Barbara 
Mroczkowska straciła dach nad 
głową 11 maja ub. r. w wyniku 
wybuchu gazu w parterowym bu-
dynku wielorodzinnym przy ulicy 
Komunalnej. Wspólnie z trojgiem 
dzieci zajmowała tam lokal o po-
wierzchni 12 metrów kwadra-
towych. Urząd Miejski przyznał 
rodzinie tymczasowe lokum w po-
mieszczeniach zastępczych na sta-
dionie, a później 34-metrowy lokal 
socjalny przy Placu 11 Listopada. 
Barbara Mroczkowska wystąpiła 
z prośbą o przeprowadzenie bada-
nia sanitarnego w mieszkaniu. 21 
lutego odbyła się wizja sanitarna, 
a 12 maja Inspektor Nadzoru Sani-
tarnego wydał decyzję stwierdza-

jącą, że tam mieszkać się nie da. 
Trzy tygodnie temu ratusz zapew-
nił nas, że lokal dla pani Barbary 
będzie wkrótce pozyskany, wyre-
montowany i oddany do użytku.

W ubiegłą środę do naszej 
redakcji zatelefonowała kobieta 
opiekująca się dziećmi pani Bar-
bary z informacją o wyrzuceniu 
kobiety na bruk. Po wtorkowej 
wizycie u burmistrza Barbara 
Mroczkowska wraz z dziećmi 
bezprawnie weszła do mieszkania 
przy ulicy Mickiewicza w Lipnie.

- Nie miała gdzie się podziać 
z tymi dziećmi, a to mieszkanie 
było puste, więc weszła  – opo-
wiada kobieta. – W środę zostali 
wyrzuceni na bruk przez urzędni-
ków i policję, zasłabła, ale nikt nie 
chciał wezwać karetki. Dopiero 
obca osoba zawiadomiła lekarza, 
ta dziewczyna jest przecież w cią-
ży, teraz leży w szpitalu. Dzieci są 
u mnie, obcej osoby. We wtorek 
była u burmistrza, usłyszała, że jak 
gazeta jej nie pomogła, to może te-
raz Polsat zapewni jej mieszkanie. 
Chcą dać jej tylko to ciasne miesz-
kanie na Kilińskiego.                        

Czytelniczka jest w separacji 
z mężem, samotnie wychowu-
je dzieci w wieku 12, 10 i 6 lat. 
W grudniu urodzi czwarte dziec-
ko ze związku z innym mężczy-
zną. Rzeczywiście, sytuację pani 
Barbary opisaliśmy w naszym ty-
godniku, który pełni funkcję in-
formacyjną, a nie decyzyjną.  

- Zgodnie z naszymi wcze-
śniejszymi zapewnieniami, miesz-
kanie socjalne zostało pozyskane, 
obecnie trwa remont – opowiada 
Krzysztof Grzywiński. – Bur-
mistrz również był na miejscu, 
oglądał przebieg prac. Za tydzień 

lokal będzie gotowy do zamiesz-
kania dla pani Mroczkowskiej i jej 
trojga dzieci.

Mieszkanie ma 25 metrów 
kwadratowych, znajduje się w bu-
dynku wielorodzinnym przy ulicy 
Kilińskiego w Lipnie. Upływ czasu 
spowodowany był koniecznością 
przeprowadzenia remontu lokalu, 
który - podobnie jak większość 
mieszkań socjalnych - był w bar-
dzo złym stanie. Kobieta była 
poinformowana o możliwości 
skorzystania w tym czasie z domu 
samotnej matki. Urząd nie ma 
ani podstaw, ani możliwości do 
przyznania lokalu dla większej 
liczby osób niż formalnie wykaza-
na w dokumentach. Pięć metrów 
kwadratowych zaspokaja bowiem 
potrzeby lokalowe jednej osoby 
w rodzinie.

- To mieszkanie jest dla nas za 
małe – alarmuje Barbara Mrocz-
kowska. – Jak my się tam pomie-
ścimy?  Nie rozumiem, dlaczego 
burmistrz nie chce mi przyznać 
mieszkania na Mickiewicza, które 
stoi puste.

To właśnie w tym lokalu 
bezprawnie zamieszkała kobieta 
z dziećmi. Zareagowali niezwłocz-
nie lokatorzy sąsiednich miesz-
kań, działania podjęli urzędnicy. 
Mieszkanie przy ulicy Mickiewi-
cza ma 34 metry kwadratowe, do-
tychczas nie zostały podjęte żadne 
decyzje odnośnie jego remontu 
czy przeznaczenia dla konkretnej 
rodziny.

- Nie mogliśmy postąpić ina-
czej, musieliśmy usunąć te osoby, 
które zupełnie bezprawnie weszły 
do mieszkania – wyjaśnia Grzy-
wiński. – Nie będziemy wycią-
gać jakichkolwiek konsekwencji 
za zniszczenia, mogę tylko po-
wiedzieć, że pani Mroczkowska 
podtrzymuje, iż sama, bez żadnej 
pomocy wyważyła drzwi. Nic mi 
nie wiadomo natomiast o zasłab-
nięciu kobiety. Mieszkanie przy 
ulicy Mickiewicza jest zawilgoco-
ne, będzie wymagało remontu, ale 
dotychczas nie podjęliśmy żad-
nych działań, ponieważ jest na to 
po prostu za wcześnie. Zgodnie 
z prawem, rodzina zmarłego na-
jemcy ma miesiąc na oddanie nam 
lokalu. 

W kolejce po lokale socjalne 
oczekują także inne rodziny wielo-
dzietne, a powierzchnia mieszkal-
na na osobę ma wynosić 5 metrów 
kwadratowych. Urzędnicy ratusza 
muszą więc skrupulatnie analizo-
wać każdą sytuację, aby zapewnić 
dach nad głową jak największej 
liczbie swoich mieszkańców.  

- Pani Mroczkowska ma troje 
dzieci, więc lokal przy ulicy Kiliń-
skiego spełnia normy – wyjaśnia, 
Grzywiński oprowadzając nas po 
remontowanym lokalu. – Nie jest 
wykluczone, że w przyszłości zo-
stanie zamieniony na inny. To nie 
jest tak, że ta kobieta, czy jakikol-
wiek inny mieszkaniec naszego 
miasta jest pozostawiony bez da-
chu nad głową. Jeżeli rzeczywiście 
podczas oczekiwania na mieszka-

nie jest bezdomna, może skorzy-
stać z domu samotnej matki lub 
noclegowni. Od samego początku 
robimy wszystko, aby zapewnić tej 
kobiecie mieszkanie.

 W ubiegłym tygodniu od-
wiedziliśmy przedmiotowe miesz-
kanie. W lokalu (składającym się 
z dwóch pomieszczeń) przy ulicy 
Kilińskiego trwał intensywny re-
mont, wstawione zostały już nowe 
okna, zamontowane ogrzewanie, 
skuty zawilgocony tynk i położony 
nowy. Zakres prac do wykonania 
rzeczywiście był bardzo szeroki. 
Już za kilka dni do świeżo wyma-
lowanego mieszkania na parterze 
będzie mogła wprowadzić się ro-
dzina państwa Mroczkowskich. 
W celu skrócenia czasu oczekiwa-
nia,  ratusz skierował do prac re-
montowych w tym lokalu dodat-
kową osobę.

Na powiększenie lokalu wciąż 
czeka 12–osobowa rodzina w Ku-
kowie. Tu decyzja burmistrza 
Skępego jest obciążona głosem 
społeczności lokalnej. O proteście 
mieszkańców informował nas za-
równo Andrzej Gatyński, uprze-
dzała pani Nowicka i jej dzieci. 

- Proszę mnie nie fotografo-
wać, bo znowu będę wytykana – 
prosiła nawet jedna z córek pani 
Elżbiety, wspominając reakcje 
społeczeństwa w innej miejscowo-
ści.

Po ukazaniu się artykułu my 
także poznaliśmy opinię otoczenia 
w sprawie mieszkaniowej tej rodzi-
ny. Odebraliśmy kilka telefonów, 
głosy potwierdziły wcześniejsze 
obawy włodarza i czekających na 
pomoc dzieci, a argumenty z każ-
dym kolejnym telefonem nabiera-
ły intensywności. Padały poważne 
zarzuty, niestety wszystkie przeka-
zywane anonimowo, z zastrzeżo-
nych numerów telefonów, ponad-
to redakcja zapewne nie jest ich 
adresatem. A przypomnijmy, że tu 
chodzi tylko o spełnienie norm lo-
kalu socjalnego gwarantowanych 
prawem dla dziesięciorga dzieci 
w wieku od 2 miesięcy do 19 lat, 
zamieszkujących wraz z rodzicami 
niespełna 40-metrowe mieszkanie. 
Do tej sprawy wrócimy.                

Lidia Jagielska

Te dzieci, wraz z sześciorgiem rodzeństwa, marzą o swoim pokoju

W lokalu przeznaczonym dla Barbary 
Mroczkowskiej wstawiono już nowe 

okna
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Już po raz kolejny tego lata odbyły się zajęcia plastyczne w Ośrodku Kultury Gminy Wiel-
gie. W warsztatach prowadzonych przez Michalinę Cenzę biorą udział dzieci i młodzież.

      Wielgie

Zajęcia na niepogodę
Od lipca w Miejskim Centrum Kulturalnym organizowane są 
nowe zajęcia z tańca (taniec brzucha, fitness z elementami 
jogi, balet i taniec towarzyski dla dzieci), prowadzone przez 
rosyjską choreografkę Wierę Zurilin. Od samego początku 
cieszą się dużą popularnością,  zarówno wśród dzieci  jak  
i dorosłych. Zapisy do poszczególnych sekcji wciąż trwają. 
Kontakt do MCK, tel. 54/287-24-40.

      Lipno

Kto chce tańczyć?

Czasami letnia aura nie roz-
pieszcza i okres wakacyjnej laby 
raczy ulewami. Są jednak sposoby, 
aby ciekawie przetrwać wakacyjne 
deszczowe dni. Ośrodek Kultury 
Gminy Wielgie zaprasza do siebie 
na cotygodniowe zajęcia plastycz-
ne.

Na spotkaniach uczestnicy 
poznają różnorodne techniki ry-
sunkowe, malarskie, dekoracyjne. 
Zajęcia, adresowane do wszyst-

kich grup wiekowych,  prowa-
dzi  instruktor Michalina Cenza. 
W dogodnych warunkach warsz-
tatowych, w miłej, przyjaznej at-
mosferze młodzi artyści z ochotą 
wykonują zlecone im zadania. 
Korzystając ze wskazówek na-
uczyciela, utalentowani uczestnicy 
zajęć szybko robią postępy, czego 
dowodem są wspaniałe kompo-
zycje plastyczne. Wykonane przez 
dzieci prace można oglądać w sie-

Dzieci podczas środowych zajęć plastycznych

dzibie OKGW w Wielgiem.
W ramach zajęć plastycznych 

zorganizowany też będzie plener 
malarski.

Warsztaty mają na celu odkry-
wanie w dzieciach i młodzieży po-
tencjału twórczego i kształtowanie 
go poprzez dobór odpowiedniej 
tematyki i formy wypowiedzi. 
Szeroki wachlarz technik plastycz-
nych rozwija umiejętności dzieci.

Patrycja Wałęsa

      Powiat

Wyróżnij swojego sołtysa
Do 29 lipca można zgłaszać swoich kandydatów do tytułu „Sołtys roku województwa ku-
jawsko –pomorskiego 2011”. 

Organizatorem konkursu jest 
Stowarzyszenie Sołtysów Woje-
wództwa Kujawsko–Pomorskiego, 
a honorowy patronat nad przed-
sięwzięciem sprawują: wojewoda 
kujawsko–pomorski, marszałek 
województwa oraz Krajowe Stowa-
rzyszenie Sołtysów.

Konkurs odbywa się w dwóch 
etapach na terenie całego woje-
wództwa. Etap pierwszy zostanie 
przeprowadzony przez Wydział 
Rozwoju i Funduszy Europejskich 
Starostwa Powiatowego w Byd-
goszczy, a drugi przez TVP Byd-
goszcz.

Do udziału w tym konkursie 
może być zgłoszony każdy sołtys, 
który pełni swoją funkcję co naj-
mniej jedną pełną kadencję. Nie 
może być kandydatem osoba po-
zbawiona mandatu uchwałą rady 
gminy albo prawomocnym wyro-
kiem sądu.

Kandydata mogą zgłaszać 

rady sołeckie, mieszkańcy dane-
go sołectwa (co najmniej 5 osób), 
rady para�alne, a także organiza-
cje pozarządowe, w tym OSP, koła 
gospodyń wiejskich oraz organy 
władzy samorządowej, czyli rady 
gmin, wójtowie, burmistrzowie. 
Zgłoszenie należy przesłać na ad-
res Starostwa Powiatowego w Byd-
goszczy do 29 lipca. Odpowiedni 
formularz i regulamin można zna-
leźć na stronie www.powiat.bydgo-
ski.pl.

W pierwszym etapie konkursu 
zostanie wybranych 12 laureatów, 
którzy przejdą do drugiego etapu. 
Oceny zgłoszeń dokonają organi-
zatorzy. Będą brać pod uwagę pla-
ny związane z działalnością sołec-
twa, wpływ działalności kandydata 
na integrację społeczności lokalnej, 
organizowanie festynów, dożynek, 
wyjazdów, inicjatywę i udział soł-
tysa w organizacji i realizacji prac 
remontowo–inwestycyjnych, dzia-

łalność w strukturach OSP, KGW, 
itp., materialne rezultaty działal-
ności, np. poprawę infrastruktury 
drogowej. Oceny zgłoszeń dokona 
komisja konkursowa w skład któ-
rej wejdą przedstawiciele organi-
zatora, patronów konkursu oraz 
zaproszeni goście.

Rozstrzygnięcie pierwszego 
etapu nastąpi 5 sierpnia, a laureaci 
zostaną powiadomieni telefonicz-
nie lub listownie. Drugi etap trwać 
będzie od 5 sierpnia do 18 września, 
sylwetki 12 laureatów będą prezen-
towane na antenie TVP Bydgoszcz 
i wówczas zostanie uruchomiony 
numer sms–owy do głosowania na 
najpopularniejszego sołtysa Kujaw 
i Pomorza 2011 roku. W ramach 
konkursu zostaną przyznane ty-
tuły sołtysa roku, sołtysa na obca-
sach i najpopularniejszego sołtysa. 
Wyróżniony zostanie także sołtys 
o najdłuższym stażu. 

 Lidia Jagielska 
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W Turzy Wilczej tradycją stało się organizowanie zajęć dla dzieci w czasie letniej przerwy 
w nauce. Po raz trzeci ruszyła „Zielona szkoła”.

      Tłuchowo

Wypoczynek w Turzy Wilczej

      Kikół

Pomyśl o szkole
Do 31 lipca w sekretariatach szkół można składać wnioski 
o  dofinansowanie  zakupu  podręczników dla  dzieci,  które 
we wrześniu rozpoczną naukę.

Na szkolną wyprawkę mogą 
liczyć uczniowie pochodzący 
z rodzin, w których dochód na 
jedną osobę nie przekracza 351 
zł netto miesięcznie. Jeżeli kwota 
ta jest wyższa, ale rodzina bory-
ka się z innymi problemami, m. 
in. bezdomnością, bezrobociem, 
niepełnosprawnością, długotrwa-
łą lub ciężką chorobą, przemocą, 
alkoholizmem, to pomoc również 
przysługuje.

Stosowny wniosek należy zło-
żyć do 31 lipca. Trzeba udać się 
do szkoły, w której dziecko bę-
dzie uczyło się w roku szkolnym 
2011/2012, zabrać ze sobą zaświad-

czenie o wysokości dochodów 
lub o korzystaniu ze świadczeń 
pieniężnych z pomocy społecznej 
lub – w uzasadnionych przypad-
kach – oświadczenie o wysokości 
dochodów, orzeczenie o potrzebie 
kształcenia specjalnego.

Warunkiem wypłaty przyzna-
nego do�nansowania jest przedło-
żenie w szkole imiennych rachun-
ków lub faktur VAT za zakupione 
podręczniki, które należy dostar-
czyć dyrektorowi placówki do  
5 września br.

Pieniądze wypłacane będą 
w kasie Urzędu Gminy w Kikole.

 (aba)

Maksymalna wartość przyznanej pomocy:
a) 180 zł - dla ucznia klasy I - III szkoły podstawowej
b) 325 zł – dla ucznia klasy III gimnazjum
c) 180 zł – dla uczniów klas I-III szkół podstawowych słabo-

widzących, niesłyszących, z upośledzeniem umysłowym w stop-
niu lekkim oraz uczniów z niepełnosprawnościami sprzężonymi 
w przypadku, gdy jedną z niepełnosprawności jest niepełno-
sprawność wymieniona wyżej, posiadających orzeczenie o po-
trzebie kształcenia specjalnego

d) 210 zł – dla uczniów klas IV-VI szkół podstawowych słabo-
widzących, niesłyszących, z upośledzeniem umysłowym w stop-
niu lekkim oraz uczniów z niepełnosprawnościami sprzężonymi 
w przypadku, gdy jedną z niepełnosprawności jest niepełno-
sprawność wymieniona wyżej, posiadających orzeczenie o po-
trzebie kształcenia specjalnego

e) 325 zł – dla uczniów klas I-III gimnazjum słabowidzących, 
niesłyszących, z upośledzeniem umysłowym w stopniu lekkim 
oraz uczniowie z niepełnosprawnościami sprzężonymi w przy-
padku, gdy jedną z niepełnosprawności jest niepełnosprawność 
wymieniona wyżej, posiadających orzeczenie o potrzebie kształ-
cenia specjalnego

Stowarzyszenie „Nowocze-
sna Gospodyni” w Turzy Wilczej, 
przykładem lat minionych, zor-
ganizowało wypoczynek letni dla 
dzieci i młodzieży. W ubiegłym 
roku panie zapowiadały, że posta-
rają się o to, by współpraca była 
cykliczna, i tak też się stało. Dzie-
ci z Turzy Wilczej i sąsiednich 
wsi spotykają się od poniedziałku 
do piątku w miejscowej świetlicy 
wiejskiej. Przygotowano atrakcyj-
ny program, w tym między inny-
mi zajęcia sportowo-rekreacyjne, 

artystyczne, muzyczne, teatralno-
recytatorskie. Ponadto konkursy 
„Mam talent”, „Jaka to melodia?”, 
„Śpiewać każdy może”.

Poprzez zajęcia organizatorzy 
upowszechniają kulturę �zyczną 
i sport. Chłopcy rozgrywają mecze 
piłki nożnej. Dziewczynki wolą 
piłkę siatkową. Opiekunowie pro-
wadzą zajęcia w taki sposób, aby 
dzieci się nie nudziły. 

Na organizację wakacji let-
nich panie otrzymały do�nan-
sowane z Gminnego Ośrodka 

Kultury oraz dołożyły swoje pie-
niądze. Członkinie stowarzyszenia 
każdego dnia aktywnie angażują 
się w pracę. W „Zielonej szkole” 
bawi się około 40 dzieci i młodzie-
ży. Codziennie otrzymują posiłek, 
napoje i przekąski

Ostatniego dnia półkolonii 
dzieci zaprezentują efekty trzyty-
godniowej pracy. Na zakończenie 
przygotowano specjalny pokaz ak-
torskich talentów.

Patrycja Wałęsa

Zabawa w rytmach makareny

Efekty nauki poloneza zostaną zaprezentowane na zakończenie „Zielonej szkoły”

Jedni grają w piłkę nożną, inni wolą gry planszowe

Amelka, Wioleta, Julia i Kamil najbardziej lubią stawiać babki z piasku
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      Sprzęt

Mikro tylko nie cena
Mikrociągniki  to  nowa gałąź  sprzętu  rolniczego. Mniejsze  od  najmniejszych  ciągników 
przypominają quady, ale wykorzystywane mogą być w rolnictwie. Szczególnie przydatne 
są w ogrodnictwie.

      Żywienie

Mączki wciąż
na marginesie
Coraz  częściej  pojawiają  się  niepotwierdzone  informacje 
o  tym,  że  1  czerwca  2012  roku  zniesiony  zostanie  zakaz 
stosowania mączek mięsno-kostnych w żywieniu zwierząt. 
W tej sprawie oficjalnie wypowiedział się Główny Lekarz 
Weterynarii.

Obecnie w Unii Europejskiej 
trwa debata na temat ewentualne-
go powrotu mączek mięsno-kost-
nych do diety zwierząt. Polskie 
stanowisko zakłada częściowe 
zniesienie zakazu ich stosowania, 
z wyjątkiem żywienia przeżuwa-
czy (m. in. krów). Przypomnij-
my, że mączki mięsno-kostne 
były przyczyną paniki wywołanej 
przypadkami gąbczastego zwy-
rodnienia mózgu u krów. Polska 

przychyla się do wprowadzenia 
żywienia krzyżowego, tzn. białka 
pochodzenia drobiowego mogły-
by być używane w żywieniu trzody 
i na odwrót.

W związku z tym, że stosowa-
nie mączek nadal jest zakazane, 
ich stwierdzenie w próbkach pasz 
pobranych podczas kontroli u rol-
ników będzie przekazywane odpo-
wiednim organom ścigania.

(pw)

      Hodowla

Wielka krowa

z małej wyspy
Są  ładne,  a  przy  okazji  dają  bardzo  tłuste  mleko.  Takie 
są właśnie krowy rasy Jersey. Na dodatek... bardzo łatwo 
przywiązują się do człowieka.

Krowa rasy Jersey jest jednym 
z najważniejszych symboli wyspy 
o tej samej nazwie, która - mimo 
że leży w granicach Anglii - bliżej 
ma do Francji. Rasa znana była już 
w VIII wieku. Powstała w wyniku 
skrzyżowania dużego brunatnego 
bydła z Norwegii z małym bydłem 
z Bretanii. Jest jedną z najmniej-
szych ras, dającą wyjątkowo tłuste 
mleko. Często jest nazywana krową 
marynarską. Specjaliści zwracają 
uwagę na jej szlachetną sylwetkę 
oraz mocne rysy głowy i pyska. 
Wieść głosi, że sama Jej Wysokość 
Królowa Anglii pije mleko wyłącz-
nie od jerseyskich krów.

Sylwetkę tej krowy można 

rozpoznać w każdym sklepie z pa-
miątkami, na pocztówkach, ozdo-
bach, czekoladkach, materiałach 
promocyjnych. Na cześć tej rasy 
bydła mieszkańcy postawili nawet 
pomnik na jednym z głównych 
placów wyspy. 

Dorosłe krowy ważą około 
370 kg i mają 120 cm wysokości 
w kłębie. Roczna wydajność mle-
ka sięga 5000 kg, przy zawartości 
6,2% tłuszczu, 4,0% białka oraz 
wysokiej zawartości suchej masy. 
Charakteryzują się zdolnością do 
pobierania i wykorzystywania du-
żych ilości pasz objętościowych.

Piotr Wołyński

Krowa rasy Jersey

Producenci dają rolnikom 
spory wybór mikrociągników. Są 
dostępne z kabinami, bez kabin, ze 
skrętną osią przednią, przegubo-
we itd. Przykładowy mikrociągnik 
Vega ma silnik o mocy 30 KM 
i pojemności 1248mm. Nie osiąga 
zawrotnych prędkości (zaledwie 
25km/h). To, co zwraca uwagę, to 
promień skrętu (3,6 metra) i waga 
- nieco ponad tona. 

Inny typ pojazdów, ale też pod 
nazwą mikrociągników, proponu-
ją Japończycy z Yamahy. Ich cią-
gniki do złudzenia przypominają 
quady. Na zakup pojazdu, także 
ze sprzętem towarzyszącym (Te-
chlander), można otrzymać dota-
cje w ramach Programu Rozwoju 
Obszarów Wiejskich 2007-2013. 

W gospodarstwie rolnym mi-
krociągniki Yamaha uzupełniają 
sprzęt ciężki stosowany na roli, 
świetnie sprawdzają się w trudno 
dostępnych miejscach czy nieprzy-
jaznych warunkach pogodowych. 
Dzięki specjalnie przystosowanym 
do nich urządzeniom, transport, 
opryski, rozsiewanie nawozów czy 
wykaszanie można teraz prowa-
dzić łatwiej i sprawniej, bez niepo-
trzebnego angażowania ciężkiego 
sprzętu. Lekkie, zwrotne, o nie-
wielkich gabarytach, dużej sile 

uciągu i z napędem na obie osie 
ułatwią też utrzymanie porządku 
na placach i podwórzach.

Co można podłączyć do mi-
krociągnika i w jaki sposób go 
wykorzystać? Opcji jest wiele. 
Przede wszystkim kosiarki bija-
kowe i nożowe. Poza tym mikro-
ciągnik z dołączonym siewnikiem 
idealnie nadaje się do posypywa-
nia piaskiem dróg w zimie. In-
nym rozwiązaniem jest dołączenie 
opryskiwacza. To szczególne inte-
resować może sadowników. Przed 
i za ciągnikiem zamontować moż-
na również zamiatarki – idealne 

na nieduży śnieg czy zamiatanie 
powierzchni płaskich. Do maszy-
ny zakupić można również przy-
czepkę. 

Entuzjazm dotyczący mikro-
ciągników kończy się przy cenach. 
Podobnie jak w przypadku prze-
mysłu komputerowego, tak i tu za 
miniaturyzację trzeba zapłacić i to 
słono. Sam mikrociągnik to wy-
datek od 30 do 60 tys. złotych. Do 
tego doliczyć należy zakup osprzę-
tu: przyczepka (3500 zł), kosiarka 
(15 000 zł), siewnik (3500 zł).

(pw)

      ARR

Koniec przyjmowania wniosków
Oddziały terenowe Agencji Rynku Rolnego zakończyły przyjmowanie wniosków o dopłaty 
w charakterze pomocy de minimis na zużyty materiał siewny lub sadzeniakowy kategorii 
elitarny lub kwalifikowany.

Agencja informuje, że kolejny 
termin przyjmowania wniosków 
o przyznanie dopłat rozpocznie się 
15 stycznia 2012 r.

W tym terminie będzie moż-
na ubiegać się o dopłaty z tytułu 

zużytego do siewu lub sadze-
nia materiału kategorii elitarny 
lub kwali�kowany, zakupionego 
i wysianego bądź wysadzonego 
w okresie od 15 lipca 2011 r. do 
15 czerwca 2012 r. Systemem do-

płat objęty zostanie materiał siew-
ny zbóż ozimych i jarych, roślin 
strączkowych, mieszanek zbożo-
wych i pastewnych oraz materiał 
sadzeniakowy ziemniaka.

(pw)

      Żniwa

Wilgotna kalkulacja
Wilgotne lato spowodować może, że przy okazji żniw otrzymamy dość wilgotne ziarno. 
Rolnicy od lat kalkulują, co opłaca się bardziej. Suszyć zboże czy sprzedać, ale po niższej 
cenie.

Duże gospodarstwa rolne mają 
wybór, ponieważ często dysponują 
suszarniami. Małe - te przeważa-
ją w naszym rejonie - zdać muszą 
się na domowe sposoby np. wialnię 
czy przerzucanie zboża z miejsca na 
miejsce kilka razy. Lepszą metodą 
jest czekanie i odkładanie w czasie 
momentu zbioru. Nie zawsze, nie-
stety, jest to możliwe. Na ten luksus 
nie mogą sobie pozwolić rolnicy 
kilkusethektarowi i więksi, bo w ich 

gospodarstwach żniwa trwają kilka 
tygodni. 

Można również wynająć sprzęt 
dosuszający. Cena to od 50 do 100 
złotych za godzinę pracy. Suszarnia 
jest w stanie wysuszyć w ciągu doby 
kilkadziesiąt ton ziarna. Wynajem 
maszyny liczony jest najmniej na 
dzień pracy, więc opłaca się więk-
szym rolnikom. 

Ryzykiem, które wiąże się 
z przechowywaniem wilgotnego 

zboża czy siana jest również samo-
zapłon. Bakterie i roztocza wytwa-
rzają ciepło. Kiedy odpowiednio się 
ono skumuluje, łatwopalne siano 
zaczyna płonąć. Oczywiście, moż-
na temu zapobiec. Należy przerzu-
cać siano czy słomę możliwie jak 
najczęściej. Jeżeli miejsce składo-
wania ma okna, należy je bardzo 
często wietrzyć. 

Piotr Wołyński
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OGŁOSZENIA	DROBNE

Kupię AKORDEON. Tel. 531 376 217

Mieszkanie dla studentek w Byd-
goszczy wynajmę. Tel. 691 450 701

Sprzedam działkę 30 a Radomice 
300 m od głównej szosy.  
Tel. 54 287 94 00 

Rolnicze wapno nawozowe tlen-
kowe, magnezowe. Dobre ceny, 
wysokiej jakości towar, krótkie 
terminy. Tel. 791 391 170

Wynajmę lokale użytkowe 40 m2 
oraz 75 m2 w Wąbrzeźnie przy ulicy 
Maja i Mestwina. Tel. 602 482 468 

SPRZEDAM Meblościankę kolor – 
mahoń, 2 duże fotele + wersalka. 
Cena do uzgodnienia. Golub-Do-
brzyń .Tel. 728 299 014 lub  
56 683 28 27

Sprzedam Opla Astre 1,8 16V 
1996r. Tel. 606 988 154. Cena do 
uzgodnienia. 

Sprzedam ciągnik C360, przyczepę 
4,5 t, hak do Punto, Simsona.  
Tel. 889 261 509

OFERTY PRACY 

POWIATOWY URZĄD PRACY LIPNO
1. Murarz, cieśla zbrojarz; Zakład Ogólnobudowlany Ślusarstwo-Kotlarstwo Wod-
Kan co i cw Witold Rycharski Lipno, ul. Lipowa 1, tel. 507 791 850
2. Stolarz meblowy; „Drzewiarz-Bis” sp. z o.o., Lipno ul. Wyszyńskiego 46A, tel. 
54 288 47 11
3. Magazynier; FOLMEX Damian Żuchowski, Radosław Bierzgalski, Włocławek ul. 
Wituszyńska 11/13, tel. 54 233 18 17
4. Operator maszyny do załadunku złomu; Usługi Transportowe Paweł Tkaczyk,  
Suradowo, tel. 600 371 465, tel. 54 288 20 00
5. Fryzjer; Zakład Fryzjerski Damsko-Męski, Łochocin 103, Marlena Dąbal, Łocho-
cin 103, tel. 669 042 112, 697 326 589, 54 288 45 66
6. Spawacz, operator pras krawędziowych, frezer, tokarz, operator frezarko – wier-
tarki CNC, ślusarz, mistrz produkcji; Nowakowski Wiesław, STALER Towarzystwo 
Gospodarcze, Brodnica ul. Ustronie 53, tel. 56 612 21 05
7. Kierowca C+E; F.H.U. „Wiśniewski”, Józef Wiśniewski, Makówiec 106, tel. 697 
069 775; FHU Młynex, Piotr Cieślik, Dulsk 38 (gmina Radomin, powiat golubsko-
dobrzyński), tel. 531 734 298, 56 683 76 81
8. Operator równiarki; PPHU „MARDAR Dariusz Zawulewski” Spółka cywilna, Wit-
kowo 50, tel. 54 287 16 07
9. Murarz, dekarz, szpachlarz, pracownik dociepleń budynków; Przedsiębiorstwo 
Inżynieryjno – Budowlane, „Rolmat” Buchowo 5 (gmina Kikół), tel. 600 179 256
10. Szwaczka; PPHU „BISTANA”, Skępe ul. Sierpecka 78A, tel. 697 701 450
11. Sprzedawca; 7&7 L.Ł. Rucińscy sp.j., Borzymin 37 (gmina Rypin, miejsce wy-
konywania pracy – Lipno, Plac Dekerta 25), tel. 609 619 906

OFERTY PRACY W SIECI EURES
Austria: ślusarz / ślusarz budowlany, szklarz, stolarz, spawacz, wykwalifikowany 
pracownik CNC, parkieciarz, malarz budowlany, kamieniarz, instalator wodno-ga-
zowo-ciepłowniczy, elektroinstalator, dekarz
Belgia: elektromechanik, monter rur, spawacz (TIG – MAG – ARC), tajemniczy 
klient (praca w Polsce)
Cypr: technik instalacji wind, technik naprawy wind
Czechy: spawacz, inżynier procesu produkcji, serwisant / programista PLC, pra-
cownik badawczy/specjalista procesów membranowych, menadżer sprzedaży
Dania: lekarz – różne specjalizacje (WorkinDenmark South) 
Hiszpania: tester gier video, animator kultury
Holandia: pracownik supermarketu, pracownik produkcyjny 
Irlandia: osoba do badań terenowych (praca w Polsce), wykrawacz
Niemcy: operator wózka widłowego, kierowca C+E, kontroler oprogramowania, 
technik budownictwa, pracownik myjni samochodowej TIR, serwisant – mechanik, 
hydraulik/monter instalacji sanitarnych, spawacz, malarz/lakiernik, piekarz/cukier-
nik, pomocnik magazyniera, pielęgniarz/ pielęgniarka, dekarz, mechanik samocho-
dowy (malarz, lakiernik)
Norwegia: kucharz do robienia pizzy, betoniarz/zbrojarz – produkcja prefabryka-
tów, zbrojarz / betoniarz, cieśla konstrukcyjny/stolarz budowlany, młodszy fryzjer, 
fryzjer, starszy fryzjer, mechanik silników łodzi motorowych 
Słowacja: szwaczka
Wielka Brytania: mechanik pojazdów i maszyn ciężkich/spawacz, operator prasy 
krawędziowej, operator frezarki/tokarz, pielęgniarka/pielęgniarz, szwaczka/szwacz, 
rzeźnik – wykrawacz – trybowacz, szwaczka/szwacz, rzeźnik wykrawacz (firma: ST 
Merryn Foods Ltd) 
Włochy: dyspozytor

R E K L A M A

NAPRAWDĘ WARTO
OBEJRZEĆ... dramat Pera Flay`a „Kobieta, która pragnęła męż-

czyzny”. Młoda Dunka, uznana artystka, fotograf mody, ciągle na 
walizkach między kolejnymi sesjami na całym świecie, przypadko-
wo spotyka w Paryżu mężczyznę, który budzi w niej niezwykle silną 
namiętność. Intensywność tego romansu sprawia, że sens całego jej 
dotychczasowego życia staje pod znakiem zapytania. 

Spełniona w pracy i w życiu kobieta, jakby wprost wyjęta z ame-
rykańskiego snu, podąża ulicami Paryża za mężczyzną, którego zo-
baczyła w kawiarni. Prawie nic nie pozostanie z jej sztucznie utrzy-
mywanej pewności siebie, gdy zastąpi jej drogę pytając, dlaczego go 
śledzi. Nie wie dlaczego... Wie tylko tyle, że jej się przyśnił. 

„Kobieta, która pragnęła mężczyzny” zaczyna się jak dobry kry-
minał. Mroczny klimat miejsc i zdarzeń szybko wciąga, jak nieja-
sne sytuacje, w które zamieszani są dość nietypowi bohaterowie. To 
sprawia, że szybko pojawia się chęć zobaczenia tego, co dalej... 

A dalej niespodzianka, czyli Marcin Dorociński w roli tego 
„upragnionego” przez Dunkę mężczyzny i ich dość nietypowa re-
lacja. Per Fly postanowił część �lmu nakręcić w Warszawie i nie 
byłoby w tym może nic aż tak nadzwyczajnego, gdyby nie ujmu-
jąca wrażliwość estetyczna operatora �lmu. Dzięki niej Warszawa 
została sfotografowana w sposób nieoczywisty, intrygujący i można 
spojrzeć na nią z zupełnie nowej perspektywy. W innych zdjęciach 
także oczywiście ujawnił się ogromny talent operatora. Zdjęcia to 
jeden z najbardziej rzucających się w oczy atutów �lmu. 

Dobry rozbieg nie zawsze jednak kończy się zwycięstwem bie-
gu. Zmęczony świetnym początkiem fabuły reżyser najwyraźniej 
nie miał już siły, żeby równie konsekwentnie rozwijać dalej „Kobie-
tę, która pragnęła mężczyzny”. Równie zmęczona i zagubiona wyda-
je się bohaterka, lecz oczekiwane ukojenie nie przychodzi. Ciekawy 
�lm zamienia się natomiast w przewidywalną tragedię... 

www.stopklatka.pl
PRZECZYTAĆ… książkę Mario Puzo „Omerta”. „Nieboszczycy 

nie mają przyjaciół”, mówi gangster planujący zabicie czołowego 
ma�oso Ameryki, don Raymonde Aprilego. Zabójstwo popełnio-
ne w samym centrum Manhattanu na człowieku, który trzy lata 
wcześniej przeszedł na emeryturę, zerwał przestępcze kontakty i za-
jął się legalną działalnością bankową, wprawia w zdumienie jego 
dawnych współpracowników. Komu mogło zależeć na śmierci Ray-
monde? Dlaczego policja i FBI, a nawet świat podziemny ignorują 
sprawę, a dzieci - dwójka synów i córka Nicole - zachowują się tak, 
jakby pogodziły się z losem? Jest jednak ktoś, kto chce poznać praw-
dę o śmierci legendarnego szefa ma�i. Kurt Clike, szef FBI w No-
wym Jorku, człowiek, który kosztem nieetycznych kompromisów 
i gwałcenia własnych zasad moralnych posłał większość ma�jnych 
bossów za kratki. I Astorre Viola, bratanek Aprilego i jego główny 
spadkobierca, importer makaronów. Na oczach rodziny dokona się 
przemiana Astorre z wymuskanego playboya w człowieka honoru, 
który weźmie na swoje barki niebezpieczne zadanie wytropienia za-
bójców i pomszczenia przybranego ojca...

www.empik.com
POSŁUCHAĆ... płyty „PKP Anielina” formacji Muzyka Koń-

ca Lata. Na albumie znalazło się 12 premierowych piosenek. Moty-
wem przewodnim krążka są podróże kolejowe i zmiany pór roku. 
W warstwie muzycznej gitarowe brzmienie zespołu, miejscami 
wzmocniła sekcja dęta grupy Contemporary Noise Sextet: Wojtek 
Jachna (trąbka) i Aleksander Kamiński (saksofon). 

www.empik.com
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informator
Pogotowie ratunkowe
numer alarmowy 999
Lipno, ul. Nieszawska 6
tel. 54 288 02 99

Szpital Powiatowy
ul. Nieszawska 6
87-600 Lipno
tel. 54 288 02 00

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 Z telefonów kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straty Pożarnej
ul. Sportowa 16
87-600 Lipno
tel. 54 288 65 60

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 Z telefon6w kom.

Komenda Powiatowa Policji
87-600 Lipno
ul. Kościuszki 22
tel. 54 231 86 00

Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 993
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 994

Administracja

Urząd Miejski w Lipnie
ul. Dekerta8
87-600 Lipno
tel. (054) 288 42 11

Urząd Miejski w Dobrzyniu n/Wisłą
87-610 Dobrzyń n/Wisłą
ul. Szkolna 4a
tel. 54 253 05 00

Urząd Miejski w Skępem
ul. Kościelna 2
87-630 Skępe
tel. 54 287 85 20

Starostwo Powiatowe w Lipnie
uI. Sierakowskiego 10 B
87-600 Lipno
tel. 54 2872039

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
87-630 Skępe
ul. Wymyslińska 2
tel. 54 287 84 00 lub 54 287 76 73

Urząd Skarbowy
87-600 Lipno
uI. Staszica 4
tel. 54 2872832

Powiatowy Urząd Pracy w Lipnie
87-600 Lipno
ul. Okrzei 7
tel. 54 288 6750

Urząd Gminy Lipno
ul. Mickiewicza 29
87-600 Lipno
tel. 54 287 25 19

Urząd Gminy Chrostkowo
87-602 Chrostkowo
tel. 54 287 00 39

Urząd Gminy Bobrowniki
ul. Nieszawska 10
87-617 Bobrowniki
tel. 54 251 4904

Urząd Gminy Kikół
87-620 Kikół
tel. 54 2894670

Urząd Gminy Tłuchowo
87-605 Tłuchowo
tel. 54 2876260

Urząd Gminy Wielgie
87-603 Wielgie
ul. Starowiejska 8
tel. 54 289 73 80

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
uI. Włocławska 16 a
87-600 Lipno
tel. 54 287 23 24

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
ul. Mickiewicza 58
87-600 Lipno
tel. 54 288 66 46

Zarząd Dróg Powiatowych w Lipnie
87-600 Lipno
uI. Wojska Polskiego 8
tel. 54 287 20 46

PKS
Dworzec Autobusowy Lipno
87-600 Lipno
uI. 22 Stycznia 2
tel. 54 287 22 58

wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Masz prawo czuć się 
tak, jakby w Twoim 
życiu czegoś nagle 

zabrakło. Nic bardziej mylnego. Już nie-
bawem przeszłość wedrze się do teraźniej-
szości, a wraz z nią powrócą stare sprawy. 
Niewykluczone, że odżyje stara znajomość. 
Nadchodzące zdarzenia dadzą Ci tak wiele 
satysfakcji, że zaczniesz podejrzewać, iż 
Twój anioł stróż wziął się ostro do pracy. 
Umocniłeś swoją pozycję. 

Ryby (20.02.-20.03.)
Obecny układ planet będzie 
sprzyjał nagłym olśnieniom 
i budził w Tobie chęć napra-
wy wszystkiego, co się da. 
Najważniejsze, byś umiała 

oddzielić fantazję od rzeczywistości. Roz-
sądne pomysły biznesowe lub inwestycje 
dotyczące nieruchomości mają szansę po-
wodzenia. Twój uczuciowy związek może 
stać się poważniejszy i trwalszy, co Cię 
zapewne ucieszy.

Baran (21.03.-21.04.)
Jeśli poczujesz się sa-
motny i rozczarowany, 
nie zwalaj całej winy na 
swoją pechową gwiazdę. 
Nawet Wenus nie naprawi 

związku, w którym od dawna nie ma miło-
ści. Jeśli wiesz, że sytuacja nie jest różowa, 
zrób wszystko, by ją poprawić. Postaraj się 
nawiązać nowe znajomości; wpływ świeżo 
poznanych osób może ożywić i rozruszać 
Twój związek.

Bliźnięta	(22.05.-22.06.)
Nie przepadasz za zmiana-
mi i pewnie wolałbyś, żeby 
omijały Cię wielkim łukiem. 
Musisz jednak przyznać, że 
gdyby sytuacja nie zmusiła 

Cię od czasu do czasu do działania, najchęt-
niej szedłbyś po linii najmniejszego oporu. 
Podejmiesz rozsądną, choć na pewno trudną 
decyzję. Największą korzyścią będzie to, że 
nie oddalisz się zanadto od swych najważ-
niejszych życiowych celów.

Rak	(22.06.-22.07.)
W Twoim życiu pojawią się 
ludzie przybywający z dale-
kich stron oraz perspekty-
wa wyprawy do odległych 
miejsc. To, co się teraz 

wydarzy, będzie miało duży wpływ na Two-
ją przyszłość. W wielu dziedzinach masz 
szansę pójść naprzód, aby jednak było to 
możliwe, musisz najpierw pozbyć się zbęd-
nego bagażu. W sensie dosłownym może to  
oznaczać ostrą selekcję w Twoim życiu.

Lew	(23.07.-23.08.)
Po raz pierwszy w tym roku 
pojawia się szansa na wyeli-
minowanie problemu, który 
od dawna spędza Ci sen Ê
z powiek. Na skutek działań 

pewnych osób lub organizacji uwolnisz się 
od ciężaru, który mocno Ci doskwiera. Nie 
myśl jednak, że w nadchodzącym tygodniu 
wszystko pójdzie jak z płatka. Układ planet 
przypomina przysłowiową beczkę prochu. 
Może coś zrujnować.

Waga (23.09.-22.10.)
Za chwilę rozlegnie się 
sygnał ostrzegawczy – 
ten sam, który dzwoni, 

gdy bierzesz na siebie zbyt dużo obowiązków. 
Ta przestroga pewnie Cię nie ucieszy, gdyż 
od pewnego czasu spokojnie obserwujesz, 
jak sytuacja staje się coraz gorętsza i cze-
kasz, aż wreszcie osiągnie punkt wrzenia. 
Ten moment jest bliski. Przeżyjesz w nim 
swoją chwilę prawdy lub zdobędziesz podziw 
i uznanie.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Wpływ planet skupi się 
w obszarze symbolizującym 
karierę i kierunek w życiu, 
uda Ci się zrobić wrażenie 
na ludziach, którzy pocią-

gają za sznurki. Poza tym z większą pew-
nością i skutecznością będziesz realizował 
swoje ambicje. Poprawi się Twoja sytuacja 
finansowa. Jeśli chodzi o sprawy sercowe, 
nie zapominaj, że nie słowa się liczą, ale 
czyny.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Praca i obowiązki pochłaniają 
zbyt dużo Twojego czasu. Pora 
pomyśleć o miłości i popra-
cować nad relacjami z ludźmi. 

Jeśli szukasz uczucia, masz szansę spotkać 
kogoś, kto jest bliski ideału. Natomiast stare 
związki przypomną sobie najlepsze czasy i na 
nowo rozniecą dawny żar. Udadzą się również 
przedsięwzięcia związane z pracą, a interesy 
będą przynosiły niebagatelne zyski.

HUMOR
Mówi ojciec do syna: 
- Synu, znalazłem ci wspaniałą kandydatkę 
na żonę! 
- Ale tato... sam potrafię znaleźć sobie 
dziewczynę... kto to jest? 
- To córka Kulczyka! 
- Suuuper! Trzeba było tak od razu! 
Ojciec udaje się do Kulczyka na rozmowę: 
- Dzień dobry Panu! Wydaje mi się, że 
znalazłem doskonałego kandydata na męża 
Pańskiej córki! 
- Wie Pan... ale ja nie szukam męża dla 
mojej córki... 
- Ależ to wiceprezes Orlenu. 
- Cudownie! To zmienia postać rzeczy! 
Następnie ojciec udaje się do prezesa Or-
lenu: 
- Witam Pana Panie prezesie! Przychodzę 
z dobrą nowiną - mam idealnego kandyda-
ta na wiceprezesa w Pańskiej firmie. 
- No tak.. Ale ja nie szukam nikogo na tę 
posadę. 
- Jest Pan pewien?! To zięć Kulczyka! 
- Ooo! Chyba, że tak!

Horoskop 28 lipca - 3 sierpnia
Koziorożec	(22.12.-20.01.)

Zawsze warto zaczynać od 
nowa. Pamiętaj o tym, gdyż 
niebawem rozpocznie się 
nowy cykl w Twoim życiu. 
Wydarzenia nadchodzącego 

tygodnia pomogą Ci szczęśliwie dobiec 
do mety. Pracy będziesz miał sporo, gdyż 
będziesz musiał dokończyć swoje projekty Ê
i naszkicować plan na przyszłość. Być może 
pożegnasz się z którymś z przyjaciół lub 
krewnych. Wasze rozstanie będzie krótkie.

Byk	(21.04.-21.05.)
Wenus będzie wywiera-
ła wyjątkowo korzystny 
wpływ na Twoje życie 
uczuciowe. Wreszcie za-
goją się rany, które nosisz 

w sercu, i nastanie sprzyjający klimat dla ro-
mantycznych spotkań. Sam wiesz najlepiej, 
że czasem bywasz przesadnie ostrożny, co 
paradoksalnie nie zawsze wychodzi Ci na 
dobre. Jeśli nosisz w sercu jakieś marzenia 
lub nadzieje, pomyśl o ich spełnieniu.

Panna (24.08.-23.09.)
Na początek dobra wiado-
mość: jeszcze chwila cier-
pliwości i wyjdziesz z lasu 
– wprost w objęcia rzeczy-
wistości. Odzyskasz wital-

ność i wreszcie rozwiążesz kilka zagadek. 
Życie wejdzie w kolejną fazę, odkrywając 
przed Tobą nowe możliwości. Pierwsza 
połowa sierpnia rozpocznie dynamiczny 
i emocjonujący okres, który będzie obfito-
wał w przygody i niespodzianki.
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dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 29.07.2011
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 30.07.2011

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Niedziela 31.07.2011

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00

14/15/17
16/18/21

17/20/23
16/17/20

17/22/26
16/19/22

17/22/27
12/18/21

1004 hPa
1003 hPa

1001 hPa 
1001 hPa

1001 hPa
1002 hPa

1002 hPa
1004 hPa

temperatura
minimalna/odczuwalna/maksymalna

ciśnienie

13 km/h
12 km/h

16 km/h
9 km/h

13 km/h
17 km/h

19 km/h
10 km/h

wiatr

0,3 mm
0,2 mm

1,5 mm
0,4 mm

3,3 mm
0,8 mm

0,3 mm
0 mm

deszcz
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Zabawa	dla	dzieci	–	kolorowanka	
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	 BAWARSKI	TORT	JABŁKOWY
Składniki:

120 g masła        1/3 szklanki cukru  
1/4 łyżeczki aromatu waniliowego      1 szklanka mąki pszennej  
225 g serka śmietankowego      1/3 szklanki cukru  
1 jajko       1/2 łyżeczki aromatu waniliowego  
6 jabłek - obranych, wydrążonych i pokrojonych w plasterki    1/4 szklanki cukru  
1/2 łyżeczki cynamonu mielonego      1/4 szklanki pokrojonych migdałów 

Sposób	przyrządzenia:

Nagrzać piekarnik do temperatury 230 st. Celsjusza. Utrzeć masło z cukrem, wanilią i mąką. Wyłożyć mieszankę na 
dno tortownicy o średnicy 23 cm i dobrze docisnąć. Odstawić. W średniej misce zmiksować serek z cukrem. Dodać 
jajko i wanilię. Wlać masę na przygotowany spód. Wymieszać jabłka z cukrem i cynamonem. Wyłożyć jabłka na 
wierzch masy serowej. Piec przez 10 minut. Zmniejszyć temperaturę do 200 st. Celsjusza i kontynuować pieczenie 
przez kolejne 25 minut. Posypać migdałami wierzch tortu. Kontynuować pieczenie, aż migdały będą lekko rumiane. 
Ostudzić przed wyjęciem z blachy.  

Sposób	przyrządzenia:

Mąkę z jajkami i z wodą wyrobić na gładkie ciasto. W garnku zagotować wodę z solą i wrzucać kluseczki. Wyjąć je, 
jak wypłyną na powierzchnię. Ser zetrzeć na tarce z dużymi oczkami. W naczyniu żaroodpornym układać na zmianę 
kluski i ser. Całość włożyć na 10-15 minut do piekarnika nagrzanego do temperatury 180 stopni Celsjusza. W tym 
czasie na maśle zrumienić cebulę pokrojoną w plastry. Wyjąć kluski i podawać z cebulą.

BAWARSKIE KLUSKI

Składniki:

1/2 kg mąki       5 jajek
1/2 szklanki wody      20 dkg żółtego sera
2 cebule       masło

SUDOKU
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Kondolencje 

przyjmujemy 

w formie ogło-
szeń płatnych 

pod nr. tel. 
(56) 682 26 80

      Nasza gwiazda

Ostatni blask sławy?
W dzisiejszym numerze wycinek prasowy dotyczący premiery filmu Poli Negri pt. „Mazur” 
w 1935 roku. Wejście tego obrazu na ekrany bydgoskich kin było szeroko komentowane Ê
w miejscowej prasie.

R E K L A M A

   Zawiadamiamy, że
17 lipca
zmarł

Henryk
Młodziankiewicz

lat 74

   Zawiadamiamy, że
15 lipca
zmarł

Zygmunt Jakub
Bartosiewicz

lat 75

      A to ciekawe

Niezwykła historia
nazwisk
Cohen,  Goldblum,  Zuckermann  to  typowe  nazwiska  ży-
dowskie. Skąd one się wzięły i dlaczego często mają dość 
dziwne brzmienie? Często o  tym,  jak  będzie  nazywał  się 
dany obywatel wyznania mojżeszowego decydowała dobra 
lub zła wola urzędnika.

Był 1787 rok, kiedy cesarz Au-
strii Józef II nakazał nadanie na-
zwisk Żydom zamieszkującym jego 
państwo. Tą samą drogą poszły inne 
kraje: Francja (1808), Prusy (1813), 
Bawaria (1828) czy Wirtembergia 
(1828).

Cesarz wydał to zarządzenie 
głównie dlatego, że Żydzi posiada-
li tylko, zwyczajem biblijnym, dwa 
imiona. To utrudniało ewidencję, 
ponieważ osób noszących te same 
imiona były często tysiące. Rozpo-
częła się żywiołowa akcja nadawa-
nia nazwisk. Bogaci Żydzi wykorzy-
stywali swoje pieniądze do tego, by 
urzędnicy wpisali im najpiękniejsze. 
Wszyscy pozostali otrzymywali na-
zwiska specjalnie wymyślone przez 
rządowe komisje. Najczęściej two-
rzono je w ten sposób, że do imienia 
ojca dodawano kocówkę -sohn (syn) 
np. Mendelsohn czy Davidsohn.

Ale nazwiska wymyślano rów-
nież w inny sposób. Bardzo często 
posługiwano się nazwami zwierząt 
i tak powstawały nazwiska Pfau 
(paw), Hahn (kogut) czy Gans (gęś). 
Innym sposobem było posłużeniem 
się nazwami krajów z których Ży-
dzi pochodzili np. Deutsch, Pollak, 
Sachs (przypomnijmy sobie nazwę 
banku Goldman-Sachs), Ungar, 
Schweizer itd. 

Idąc podobnym geogra�cznym 
kluczem, nadawano nazwiska od 
miast pochodzenia Żydów. Sztanda-
rowy przykład to postać polskiej no-

welki Mendel Gdański, ale byli także 
Danzigerowie, Brombergerowie czy 
Frankfurterowie. 

 Następnie wymyślano nazwi-
ska Żydów na podstawie ich zawo-
dów: Goldschmid (jubiler), Butter-
mann (butter = masło), Kaufmann 
(sprzedawca, kupiec), Zuckermann 
(cukiernik) itd.

 Ale w końcu i tych nazwisk za-
brakło.  Urzędnicy zaczęli więc prze-
glądać słowniki i nadawać ludziom 
nazwiska na podstawie kolejnych 
słów. Tak powstały nazwiska: Bild 
(obraz), Hammer (młotek), Fenster 
(okno) itd.

 Urzędnicy czasami nudzili się 
i próbowali naigrawać z biednych 
Żydów. Nadawali wtedy ironiczne 
nazwiska jak: Graf (hrabia), Furst 
(książę) czy Konig (król).

Jeszcze gorsze były nazwiska 
hańbiące jak Hosendu� (zapach 
spodni), Stinkgeruch (smród).

Piotr Wołyński

   Zawiadamiamy, że
17 lipca
zmarł

Józef
Sztuczka

lat 92

Po przygodzie w Hollywood, 
Pola Negri wróciła do Francji. 
Tam zagrała w �lmie „Fanatisme” 
(1934), opowiadającym o Francji 
w czasach Napoleona III. Po tym 
obrazie aktor - reżyser Willi Forst 
zachęcił aktorkę do tego, by wy-
stąpiła w �lmie „Mazur” (1935). 
Przypadł on do gustu niemieckiej 
publiczności, na czele z Adolfem 
Hitlerem. Co więcej, to właśnie 
ten obraz przyczynił się do plotki 
o domniemanym romansie aktor-
ki z dyktatorem.

(pw)

      Z kart historii

Festung Leslau
Znajdują się na polach i w lasach. Czasem ukryte pod warstwą ziemi są trudne do odna-
lezienia. Mowa o bunkrach, które pozostawili po sobie Niemcy w 1945 roku w powiecie 
lipnowskim. Najwięcej zlokalizowanych jest na południu powiatu, gdzie przebiegała linia 
obrony Festung Leslau, czyli Twierdza Włocławek.

Było lato 1944 roku. Armia 
Czerwona sforsowała rzekę Bug, 
a w końcu lipca dotarła do Wi-
sły, tworząc tam swoje przyczółki. 
Niemcy podjęli decyzję o budo-
wie linii umocnień, które ciągnęły 
się z północy na południe Polski. 
Linia obrony (Stellung) zosta-
ła podzielona na odcinki, które 
oznaczono literami alfabetu od 
A do E. Jeszcze mniejsze fragmen-
ty oznaczono dodatkowo cyfra-
mi. W budowie umocnień brały 
udział bataliony robocze armii hi-
tlerowskiej i formacje wschodnie, 
podstawową siłę roboczą stanowi-
ła jednak masowo spędzana lud-
ność polska. Dla Polaków obojga 
płci powyżej lat 16 wprowadzono 
powszechny obowiązek pracy przy 
forty�kacjach. 

W naszej okolicy pas umoc-
nień miał za zadanie wzmocnić 
stare, jeszcze pruskie twierdze 
w Toruniu, Grudziądzu czy For-
donie. Pasem bunkrów i innych 
umocnień otoczony został Wło-
cławek, tworząc tzw. Festung Le-
slau, czyli Twierdzę Włocławek. 
Część z bunkrów Festung Leslau 
znajduje się w powiecie lipnow-
skim. 

Twierdza Włocławek stano-
wiła pierścień bunkrów odda-
lony od mostu na Wiśle o ok. 15 
km. Na północy lina umocnień 
przechodziła przez Grochowalsk, 
Krojczyn, Zaduszniki, Wichowo, 
Witoszyn i Bógpomóż. W każ-
dej z tych miejscowości podsta-
wową formą umocnień były tzw. 
Tobruki. Tobruk, fachowo zwany 
Ringstand 58, był niemiecką kon-

strukcją wzorowaną na schronach 
bojowych budowanych przez ar-
mię włoską w rejonach Tobruku. 
Jest to mała, łatwa i szybka w budo-
wie konstrukcja, wykonana z gęsto 
zbrojonego betonu. Grubość ścian 
we wszystkich miejscach wynosi 
40 cm. Do ich budowy wykorzy-
stywano gotowe formy, a cała kon-
strukcja musiała zostać wykona-
na za jednym zamachem, aby nie 
doszło do rozwarstwienia betonu. 
W stropie miała okrągły otwór, 
umożliwiający ostrzał z broni 
maszynowej na przykład mg 34 
lub mg 42. Punkty oporu zostały 
umieszczone przy ważnych dro-
gowych i kolejowych szlakach 
komunikacyjnych. W sumie wy-
budowano ich grubo ponad sto. 
Zasadniczo posiadały dwa prze-
działy. Dolny służył do gromadze-
nia zapasów amunicji, górny - ze 
specjalnym otworem w stropie, 
był przedziałem bojowym. Załoga 
schronu liczyła dwóch ludzi, byli 
to strzelec i amunicyjny. Z założeń 
konstrukcyjnych schron całkowi-

cie miał być obsypany ziemią, co 
zapewniało bardzo dobre masko-
wanie, bardzo trudno było zloka-
lizować taki obiekt nawet z bliskiej 
odległości. Ponad powierzchnię 
gruntu wystawał jedynie karabin 
maszynowy, który montowany był 
na specjalnej obrotnicy. 

W Wichowie zlokalizowano 
8 tego typu obiektów, pięć w Za-
dusznikach i jeden w miejscowo-
ści Bógpomóż.

Bunkry Twierdzy Włocławek 
zachowały się w dobrym stanie, 
co świadczy o tym, że nie były 
zbyt mocno eksploatowane. Ar-
mia Czerwona ruszyła do ataku 
w styczniu 1945 roku. Niemcy 
nie dysponowali już wówczas ani 
dostateczną ilością sprzętu, ani 
wyszkolonych żołnierzy. Z tego 
powodu w tym okresie wojny jed-
nostki liniowe wspomagano tzw. 
Volkssturmem. Było to pospolite 
ruszenie nastolatków i mężczyzn, 
którzy wiek wojskowy mieli już za 
sobą. 

(pw)
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      Kierunki studiów

Gospodarka przestrzenna
Gospodarka przestrzenna jest interdyscyplinarnym i stosunkowo nowym kierunkiem stu-
diów. Gwarantuje wyposażenie studenta w wiedzę i umiejętności z zakresu różnych dyscy-
plin. Specjalista w zakresie gospodarki przestrzennej będzie dysponował wszechstronną 
wiedzą dotyczącą systemu przestrzeń – gospodarka – środowisko.

      Zawód

Oferty pracy dla…
Kierunek gospodarka przestrzenna należy do tych, które mają nowoczesny profil naucza-
nia. Łączy  tradycyjne nauki geograficzne  z elementami ekonomii,  zarządzania, prawa, 
nauk społecznych, inżynierii. Ukończenie kierunku stwarza interesujące perspektywy za-
wodowe, o czym decyduje ukierunkowanie rynkowe.

Absolwent tego kierunku 
będzie posiadał specjalistyczną 
wiedzę z zakresu urbanistyki i pla-
nowania przestrzennego, nauk 
ekonomicznych, przyrodniczych 
i społecznych. Wiele z realizowa-
nych przedmiotów to przedmioty 
techniczne, które pozwolą studen-
towi zdobyć praktyczne umiejęt-
ności inżynierskie m. in.: wykony-

wania pomiarów topogra�cznych, 
zastosowania i doboru odpowied-
nich technik gra�cznych w pra-
cach studialnych i projektowych, 
oceny procesów zagospodarowa-
nia przestrzennego, przygotowania 
założeń planistycznych, opraco-
wywania specjalistycznych inży-
nierskich analiz, planów i projek-
tów, projektowania podstawowych 

      Doradztwo zawodowe

Często popełniane błędy
Jak nie należy pisać życiorysu? Postawmy się przez chwilę 
na miejscu pracodawcy. Czy zatrudniłbyś osobę, której CV 
jest niechlujne, zawiera błędy albo nieprawdziwe informa-
cje? Oczywiście, że nie.

W poprzednich numerach pi-
saliśmy już o pewnych błędach po-
pełnianych przy tworzeniu CV. Dziś 
zamieszczamy kolejne przykłady, na 
które warto zwrócić uwagę. 

Źle widziane są CV, których treść 
jest nieuporządkowana i nie mają 
wyraźnej struktury. Często informa-
cje dotyczące edukacji przeplatają się 
w sposób przypadkowy z doświadcze-
niem zawodowym czy umiejętnościa-
mi. Obecne standardy mówią o gru-
powaniu informacji w kategorie takie 
jak: dane personalne, wykształcenie, 
doświadczenie, szkolenia, działalność 
dodatkowa, umiejętności, zaintere-
sowania + zgoda na przetwarzanie 
danych osobowych. Takiego właśnie 
podziału należy przestrzegać. 

Przy opisywaniu swojej ścieżki 
edukacji i kariery zawodowej należy 
stosować chronologię odwróconą. 
Najpierw wymieniamy aktualne miej-
sce pracy, a potem poprzednie i kolej-
ne;  podobnie z edukacją np. najpierw 
studia, potem szkoła średnia. 

Niezbędne dla pracodawcy infor-
macje powinny zmieścić się na jednej 
(w przypadku osób z małym doświad-
czeniem) lub na dwóch (w przypadku 
osób z większym dorobkiem zawo-
dowym) stronach formatu A4. Nie 
wygląda dobrze życiorys zajmujący 
pół strony ani taki, który liczy cztery 
strony. Jeśli brakuje nam doświadczeń 
stricte zawodowych, warto wzbogacić 
CV o inne informacje, na przykład 
dotyczące wolontariatu czy cech oso-
bowych. Jeśli ma się natomiast duże 
doświadczenie zawodowe, zbytecz-
ne jest umieszczanie, że 20 lat temu 
uczyło się języka hiszpańskiego przez 
3 miesiące. Tym bardziej, jeśli już nic 
z tego się nie pamięta, a znajomość 
języka nie jest wymagana na stanowi-
sku, na które się aplikuje.

Informacje, jakie podają w CV 
kandydaci zazwyczaj są ogólne i nie-
precyzyjne. Błędem jest opisywanie 

Absolwenci posiadają inter-
dyscyplinarną wiedzę z zakresu 
przestrzennej organizacji rozwoju 
społeczno-gospodarczego, ale także 
wiedzę przyrodniczą, ekonomicz-
ną, społeczną, a absolwenci studiów 
inżynierskich – dodatkowo wiedzę 
o charakterze technicznym. Absol-
wenci są przygotowani do: 
•kształtowania środowiska prze-
strzennego ludzi zgodnie z ich po-
trzebami, wymogami, możliwościa-
mi technicznymi, a także z zasadami 
ładu przestrzennego,
•współpracy w przygotowywaniu 
dokumentów planistycznych, ofert 
inwestycyjnych,
•opracowywania analiz przestrzen-
nych do celów gospodarczych i spo-
łecznych, 
•planowania rozwoju usług, w tym 
usług publicznych, 
•uczestniczenia w działaniach mają-
cych na celu ochronę środowiska,
•współpracy przy sporządzaniu 
dokumentów oceniających zasoby 
i stan środowiska przyrodniczego 
oraz wpływ inwestowania na środo-
wisko, 
•udziału w procesie zarządzania 
miastami, gminami, powiatami i wo-
jewództwami, 
•doradztwa w zakresie gospodarki 
gruntami i nieruchomościami,
•opracowywania planów zagospo-
darowania terenu i planów miejsco-
wych,
•opracowywania specjalistycznych 
inżynierskich analiz, planów i pro-
jektów transformacji przestrzennych 
z uwzględnieniem technicznych wy-
magań poszczególnych form zago-
spodarowania,
•planowania rozwoju systemów in-
frastruktury technicznej i związa-
nych z nimi obiektów infrastruktury 
technicznej,
•planowania systemów transporto-

wych i związanych z nimi obiektów 
obsługi transportu.

Predyspozycje 
Zanim zdecyduje się na ten kie-

runek studiów trzeba wiedzieć, że 
najważniejsza w tym zawodzie jest 
zdolność do trafnego przewidywania 
zachodzących lub nadchodzących 
procesów przestrzennych. Niezbęd-
ne są także: wyobraźnia przestrzen-
na, zdolności techniczne, a także 
sprawny wzrok.

Jak wyglądają studia?
Gospodarkę przestrzenną 

można studiować na uczelniach pu-
blicznych i niepublicznych, w trybie 
stacjonarnym i niestacjonarnym (za-
ocznym, wieczorowym), w systemie 
studiów I stopnia (licencjat, inżynier) 
i  II (magisterium).

Gospodarka przestrzenna na 
różnych typach uczelni kładzie na-
cisk na różnego rodzaju aspekty. 
W przypadku politechniki zdobywa 
się wiedzę potrzebną głównie plani-
ście, urbaniście. Na politechnice jest 
więc i więcej geodezji. Na uczelniach 
ekonomicznych student będzie się 
uczył przede wszystkim tego jak za-
rządzać miastem, w jaki sposób je 
promować, jak nawiązywać kontakty 
z różnymi instytucjami itd. Będzie 
więcej ekonomii. SGGW słynie zaś 
z zagadnień związanych z wsią i rol-
nictwem. Tematyka zajęć na poszcze-
gólnych uczelniach zależy od  pro�lu, 
dlatego też należy zwracać uwagę na 
proponowane przez uczelnie specjal-
ności i przedmioty nauczane w ich 
ramach. 

Oto przykładowe przedmioty 
z zakresu zagadnień ogólnych, z któ-
rymi spotka się student: matematyka, 
statystyka, ekonomia, geogra�a eko-
nomiczna, rysunek techniczny i pla-
nistyczny, prawoznawstwo, gra�ka 
inżynierska, podstawy gospodarki 
przestrzennej, przyrodnicze uwarun-

kowania gospodarowania przestrze-
nią, ekonomika miast i regionów, 
samorząd terytorialny, projektowa-
nie urbanistyczne, planowanie prze-
strzenne, planowanie infrastruktury 
technicznej, geogra�czne systemy 
informacji przestrzennej, strategia 
rozwoju gminy. Obok zajęć teore-
tycznych, studentów obowiązuje 
zaliczenie ćwiczeń terenowych re-
gionalnych, przyrodniczych, a nawet 
zagranicznych. 

Przykładowe specjalności ja-
kie mogą wybrać studenci na tym 
kierunku: wycena nieruchomości, 
zarządzanie nieruchomościami, po-
średnictwo w obrocie nieruchomo-
ściami, kompozycja urbanistyczna, 
ekonomia regionalna, ekonomia 
sektora publicznego, zarządzanie 
przestrzenią miasta, rozwój i rewi-
talizacja miast oraz obszarów wiej-
skich, projektowanie urbanistyczne 
i planowanie przestrzenne, plano-
wanie i zarządzanie rozwojem lokal-
nym i regionalnym, administracja 
i gospodarka samorządowa, rozwój 
miast i regionów, geodezyjne urzą-
dzanie terenów.

Gdzie na studia?
Oto uczelnie, na których można 

studiować gospodarkę przestrzenną: 
Uniwersytet Warmińsko-Mazurski 
w Olsztynie, Katolicki Uniwersytet 
Lubelski, Politechnika Koszalińska, 
Politechnika Łódzka, Uniwersytet 
Ekonomiczny w Poznaniu, Uniwer-
sytet im. Adama Mickiewicza w Po-
znaniu. W województwie kujawsko-
pomorskim jest tylko możliwość 
uczęszczania do szkoły, w której płaci 
się czesne, jest to Wyższa Szkoła Go-
spodarki w Bydgoszczy. Studia po-
dyplomowe w tym zakresie oferuje 
Uniwersytet  Technologiczno-Przy-
rodniczy w Bydgoszczy.

Katarzyna Piotrowska

na przykład znajomości języka obce-
go bez podania poziomu znajomości 
czy obsługę komputera bez poda-
nia jakich programów ona dotyczy 
i w jakim stopniu. Równie często 
niedokładne są informacje dotyczące 
zatrudnienia - CV zawiera tylko lata 
zatrudnienia w danej �rmie, bez po-
dania miesiąca rozpoczęcia i zakoń-
czenia pracy czy charakteru wykony-
wanych obowiązków. 

Jeśli pracodawca nas o to nie pro-
si, nie załączajmy do CV referencji, 
skanów dyplomu czy dowodu osobi-
stego. Te dokumenty zachowuje się na 
dalsze etapy rekrutacji. Rozsyłanie ich 
„na wyrost” może natomiast przynieść 
negatywny skutek w postaci opinii, że 
nie czytało się wymagań zawartych 
w ogłoszeniu.

Wysyłanie aplikacji w formie 
elektronicznej jest dziś najprostszą, 
najszybszą i najtańszą formą kontak-
tu z potencjalnym pracodawcą. Nie 
powinno się jednak wysyłać pustych 
maili bez tematu i treści, tylko z załą-
czonym CV czy listem motywacyj-
nym. To już daje do zrozumienia, że 
kandydat nie będzie nawet pamiętał, 
na jakie ogłoszenie odpowiedział 
i że wysyła do wszystkich taki sam 
e-mail z tymi samymi załącznikami. 
Wiadomość zawsze powinna być za-
tytułowana - najlepiej żeby w temacie 
wpisany był numer referencyjny lub 
nazwa stanowiska, o które się ubiega-
my. Zawsze należy także opatrzyć CV 
wiadomością do pracodawcy - z regu-
ły wystarczy grzecznościowe „Dzień 
dobry. Przesyłam swoją aplikację na 
stanowisko ... Z poważaniem...”. Bar-
dzo często zdarza się także, że kandy-
dat, wysyłając swoją aplikację drogą 
elektroniczną, zapomina o załączni-
kach. A już błędem najwyższej klasy 
jest wysłanie e-maila z aplikacją, adre-
sując go jednocześnie do kilku praco-
dawców.

Katarzyna Piotrowska

urządzeń sieciowych infrastruktu-
ry technicznej, projektowania sieci 
osadniczej, stosowania podstawo-
wych narzędzi programu Systemu 
Informacji Przestrzennej w anali-
zach przestrzennych, przygotowy-
wania ofert inwestycyjnych. 

Absolwenci mogą pracować 
w:
•zespołach przygotowujących 

opracowania i dokumenty plani-
styczne na poziomie lokalnym, 
regionalnym i krajowym,
•pracowniach projektowych,
•agencjach rozwoju,
•agencjach nieruchomości,
•organizacjach społeczno-gospo-
darczych, regionalnych funda-
cjach i izbach gospodarczych,
•昀椀rmach konsultingowych i do-
radczych,
•instytucjach badawczych i ośrod-
kach badawczo-rozwojowych,
•przedsiębiorstwach związanych 
z gospodarką przestrzenną, w tym 
działających w dziedzinie inwesty-
cji i nieruchomości,
•przedsiębiorstwach gospodarki 
komunalnej i mieszkaniowej,
•instytucjach zajmujących się po-
radnictwem i upowszechnianiem 

wiedzy z zakresu gospodarki prze-
strzennej,
•instytucjach i agencjach Unii Eu-
ropejskiej,
•urzędach miejskich na stanowi-
sku ds. marketingu miejskiego czy 
kontaktów z instytucjami europej-
skimi,
•biurach obsługi inwestorów za-
granicznych,
•昀椀rmach otoczenia biznesu.

Perspektywy zatrudnienia 
ekonomistów ze znajomością 
gospodarki przestrzennej wzro-
sły w związku z możliwościami 
uzyskania tzw. uprawnień urba-
nistycznych. Pracy w zawodzie 
należy szukać jednak w dużych 
miastach.

Katarzyna Piotrowska
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      Piłka nożna

Doświadczony nastolatek
Ma dopiero 16 lat, więc piłkarski wiek juniora, a już rozgrywa bardzo dobre mecze w ze-
spole seniorów lipnowskiego Mienia. Kamil Markowski marzy o grze w reprezentacji.

- Jak długo trenujesz piłkę noż-

ną?

- Od ósmego roku życia. Od 
tego czasu gram tylko w klubie 
Mień Lipno. Jednak od kiedy pa-
miętam, zawsze biegałem za piłką. 
W dzieciństwie była to najlepsza 
zabawa.   

- Dlaczego piłka nożna, a nie 

inna dyscyplina sportu?

- Do tej  dyscypliny mam naj-
większy sentyment. Najbardziej ją 
lubię i zawsze, jak już mówiłem, 
grałem w piłkę. Nigdy nie ciągnęło 
mnie do innego sportu. Futbol to 
po prostu najpiękniejszy sport. 

- Kto zaszczepił w Tobie zami-

łowanie do futbolu?

- Mój  tata. Tak samo jak teraz 
ja, on kiedyś też grał w piłkę noż-
ną. Również trenował w lipnow-
skim Mieniu. 

- Jesteś najmłodszym zawodni-

kiem w drużynie. Jak współpracuje 

Ci się ze starszymi kolegami?

- Ze starszymi kolegami pra-
cuje się bardzo dobrze, ponieważ 
zawsze można się czegoś nowego 

nauczyć. Potra�ą wspierać w cięż-
kich sytuacjach i mimo że jestem 
najmłodszy w zespole, nie doku-
czają mi. 

- Ile czasu w tygodniu poświę-

casz na treningi?

- Trenujemy przeważnie czte-
ry lub pięć razy w tygodniu. W se-
zonie gramy jeszcze w weekend 
mecze ligowe. W okresie przygo-
towawczym, tak jak teraz, rozgry-
wamy mecze sparingowe.

- Co będzie waszym celem 

w nadchodzącym sezonie?

- Na pewno będziemy starali 
się wygrać ligę i wywalczyć to, cze-
go nie zdobyliśmy teraz. Naszym 
największym i jedynym celem jest 
awans do IV ligi. 

Do sukcesu w poprzednim 
sezonie zabrakło, moim zdaniem, 
skupienia, zwłaszcza w meczach 
ze słabszymi drużynami.  Kilka 
błędów i zabrakło trzech punktów 
do awansu, czyli tak naprawdę 
jednego meczu. 

- Czy swoją przyszłość wiążesz 

z piłką nożną? Masz zamiar upra-

wiać ten sport zawodowo?

- Oczywiście, chcę moją przy-
szłość związać z piłką nożną. Mam 
zamiar uprawiać ten sport zawo-
dowo. Ale zobaczymy, jak potoczą 
się moje plany, może życie je zwe-
ry�kuje. 

- Twój piłkarski idol?

- Słynny piłkarz i trener Diego 
Maradona, ale też uwielbiam Zi-
nedina Zidane, który grał niegdyś 
między innymi w Realu Madryt 
i Juventusie Turyn. 

- Ulubiony klub piłkarski?

- Moim polskim ulubionym 
klubem jest Legia Warszawa. Rów-
nież jestem fanem FC Barcelony. 
Kibicuję im od dziecka. 

- Marzenie związane z piłką 

nożną?

- Moim największym marze-
niem jest zagrać z orłem na piersi. 

- Czego można Ci życzyć na 

najbliższy sezon?

- Abym mógł jak najwięcej 
występować w pierwszej  jedena-
stce i nie łapać żadnych kontuzji.   

Marcin Jaworski

Kamil (w środku) wraz ze swoją zwycięską drużyną podczas tegorocznego turnieju w Publicznym Gimnazjum nr 1

Kamil Markowski rozegrał już kilka 
dobrych meczów z senioramiNajmłodszemu zawodnikowi Mienia nie brakuje waleczności
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      Beach Soccer

Strażacy na plaży
W Suradówku rozegrano turniej o puchar wójta gminy Wielgie w piłce nożnej plażowej. 
W zawodach udział wzięło siedem drużyn strażackich.

     Powiat

Zapłacą animatorom
boisk „Orlik”
Do  16  sierpnia  trwa  nabór  wniosków  na  dofinansowanie 
kosztów zatrudnienia animatorów kompleksów boisk „Orlik 
2012”.

W niedzielę w Suradówku 
odbył się beachsoccerowy turniej 
o puchar wójta gminy. W zawo-
dach uczestniczyło siedem ze-
społów, reprezentacje jednostek 
z Witkowa, Tupadł, Zakrzewa, 
Zadusznik, Suradówka, Wielgiego 
oraz KP PSP Lipno. To już druga 
edycja turnieju piłkarskiego dru-
żyn strażackich, organizowanego 
przez OSP Suradówek.

   Na odpowiednio przygoto-
wanym boisku rozpoczęto rywa-
lizację w dwóch grupach. Mecze 
były systemem każdy z każdym. 
Zwycięzcy spotkań grupowych 
spotkali się w pół�nałach. W �-

nale pocieszenia, w meczu o III 
miejsce, zagrały drużyny z Wit-
kowa i Zakrzewa. Lepsi na piasku 
okazali się druhowie z Zakrzewa, 
którzy stanęli na najniższym stop-
niu podium.

    Przed godziną 17.00 od-
był się mecz �nałowy II Turnieju 
Beach Soccera. Naprzeciw siebie 
stanęli zawodnicy KP PSP Lipno 
i gospodarze z Suradówka. Obie 
drużyny tego dnia były w świet-
nej formie. Mecz był pełen emocji 
do ostatniego gwizdka sędziego. 
Zakończył się wynikiem 6:2 dla 
gospodarzy, wywołując tym sa-
mym wiwat kibiców zebranych 

na trybunach. Nad prawidłowym 
przebiegiem rozgrywek czuwali 
sędziowie: Mariusz Sobiech i Mi-
chał Wiśniewski.

   Podczas ceremonii podsu-
mowującej niedzielną rywaliza-
cję strażaków wręczono puchary, 
statuetki i pamiątkowe dyplomy. 
Tytuł najlepszego zawodnika 
otrzymał Michał Orzechowski, 
bramkarzem zawodów okrzyknię-
to Kamila Tadajewskiego. Najcel-
niej do bramki strzelał Sławomir 
Szajgicki, który otrzymał statuetkę 
„Króla strzelców”.

Patrycja Wałęsa

W naszym regionie coraz 
więcej miast i gmin dysponuje 
nowoczesnymi boiskami wybudo-
wanymi w ramach projektu „Moje 
Boisko–Orlik 2012.” Uzupełnie-
niem tego właśnie programu in-
westycyjnego jest projekt „Ani-
mator – Moje Boisko 0rlik 2012”, 
a jego głównym zadaniem udział 
�nansowy Ministerstwa Sportu 
i Turystyki w pokryciu kosztów 
zatrudnienia animatorów, czyli 
osób organizujących i prowadzą-
cych zajęcia sportowe na  wszyst-
kich obiektach oddanych do 
użytku w latach 2008-2011 roku. 
Podstawowym warunkiem uczest-
nictwa jest złożenie wniosku przez 
jednostkę samorządu terytorial-
nego, gminę, powiat, które muszą  
zapewnić środki w wysokości co 
najmniej równoważnej dotacji mi-
nisterstwa.

Celem tego projektu jest 
przede wszystkim wspomaganie 
samorządu terytorialnego w pro-
wadzeniu systematycznej  działal-
ności sportowo–rekreacyjnej na 
orlikach, ale także przeciwdziała-
nie zjawiskom agresji i patologii 
wśród dzieci i młodzieży poprzez 
skierowanie do tych środowisk 
profesjonalnej oferty zajęć spor-
towych, upowszechnianie kultury 
�zycznej i zainicjowanie lokalnych 
programów „Preselekcja do spor-
tu młodzieżowego”.

Ministerstwo planuje w 2011 
roku realizację projektu na bazie 
wszystkich oddanych do użytku 
boisk w ramach programu „Moje 
Boisko Orlik 2012”. Program po-
lega na udziale �nansowym mi-
nisterstwa sportu w pokryciu 
kosztów zatrudnienia animato-
rów. Każda jednostka samorzą-
dowa może zgłosić jedną osobę 
przypisaną do każdego oddanego 
do użytku obiektu, która posiada 
odpowiednie kwali�kacje do or-
ganizowania i prowadzenia zajęć 
sportowych, trenera, instruktora, 
nauczyciela wychowania �zycz-
nego. W uzasadnionych przypad-
kach istniej możliwość zgłoszenia 

dwóch osób przy założeniu, że 
kwota przyznanej przez resort do-
tacji będzie podzielona na dwie 
osoby.

Do�nansowaniem może być 
objętych najwyżej dwóch anima-
torów z każdego boiska, a wy-
sokość dotacji może wynieść do  
1 tysiąca złotych brutto miesięcz-
nie na jednym obiekcie, przez 
okres maksymalnie 9 miesięcy 
w roku. Umowy z animatorami za-
wierane są na okres marzec–listo-
pad, czyli 9 miesięcy, lub na inny 
krótszy okres 6 lub 3 miesięcy. 
Szkolny Związek Sportowy przyj-
muje bowiem wnioski w trzech 
terminach, do połowy lutego, po-
łowy maja i 16 sierpnia 2011 roku, 
co skutkuje zawarciem umowy od-
powiednio na okres od marca do 
listopada, od czerwca do listopada 
lub od września do listopada.

Na podstawie złożonego 
wniosku, po zawarciu umowy, dla 
każdego uczestniczącego w pro-
jekcie animatora zostaną przezna-
czone środki �nansowe w wyso-
kości 1 tys. zł brutto miesięcznie 
jako pierwsza część wynagro-
dzenia, w przypadku zgłoszenia 
dwóch osób do jednego obiektu 
kwota ta wyniesie stosunkowo po 
500 złotych brutto. Zgłaszająca 
jednostka musi dołączyć pisemną 
deklarację, że dla zgłoszonych do 
projektu kandydatów zagwaran-
towana z jej strony będzie druga 
część wynagrodzenia, co najmniej 
równoważna kwocie dotacji mini-
sterialnej.

W przypadku zatrudnienia 
jednego animatora musi on, na 
podstawie umowy z wojewódz-
kim Szkolnym Związkiem Sporto-
wym, wypracować 80 godzin zajęć 
w każdym miesiącu, co stanowi 50 
proc. ogólnej liczby godzin prze-
prowadzonych przez animatora na 
danym obiekcie (40 godzin w przy-
padku dwóch animatorów).

Nabór wniosków potrwa do 
16 sierpnia.

Lidia Jagielska

Uczestnicy II Turnieju Beach Soccera o puchar wójta gminy Wielgie

Zwycięzcy turnieju - drużyna z Suradówka: Dawid Rudnicki, Andrzej Rohde, Dariusz Lipiński, Artur Wiliński, Kamil Tadajew-
ski, Piotr Rohde, Michał Tadajewski, Patryk Jasiński

Nauczyciele w-f-u mogą dorobić na orlikach

fo
t. 

P.
 W

ał
ęs

a


	CLI28lipcaCMYK1
	CLI28lipcaCMYK2
	CLI28lipcaCMYK3
	CLI28lipcaCMYK4
	CLI28lipcaCMYK5
	CLI28lipcaCMYK6
	CLI28lipcaCMYK7
	CLI28lipcaCMYK8
	CLI28lipcaCMYK9
	CLI28lipcaCMYK10
	CLI28lipcaCMYK11
	CLI28lipcaCMYK12
	CLI28lipcaCMYK13
	CLI28lipcaCMYK14
	CLI28lipcaCMYK15
	CLI28lipcaCMYK16
	CLI28lipcaCMYK17
	CLI28lipcaCMYK18
	CLI28lipcaCMYK19
	CLI28lipcaCMYK20
	CLI28lipcaCMYK21
	CLI28lipcaCMYK22
	CLI28lipcaCMYK23
	CLI28lipcaCMYK24

